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Mr. 295 Rek XL. 


dzenie warsztatów kolejowych w Nowym Sączu, Tak daiej iść nie może i kompetentne zyn- 
i) a to wbrew wynikom wniesionych ofert. niki nie powinny taić obawy, jakie szkody nie- 
© Zarząd domen państwowych systematycznie | tylko moralne i materjalne, ale społeczne i po- 
pomija firmy krajowe przy wszelkich dostawach, | lityczne wyniknąć mogą g dalszego postępowania 
e ) pomimo usilnych ich starań. Znanym jest świe- | władz centralnych. 
Działalność Sejmu jest bardzo ożywiona. Prze- | ży fakt, że zarząd domet postawił eksploatują- Pod ebeenym systemem cierpią tabrykanci, 
fprowadzono szereg zasadniczych dyskusyj, zała- | cemu lasy rządowe przedsiębiorcy galieyjskiemu | cierpią producenci, cierpi cały dobrobyt. 
„ $wiono znaczny bieżący materjał, uchwalono wie- | za warunek, że tartak na własny koszt tego W kraju jest cały szereg sapowiedzianych 
/ 20 ważnych wniosków, — słowem, gdyby nie | przedsiębiorcy wybudować się mający, ma mieć | robót, na które już nawet w budżecie państwo- 
sbyt częste dekompletowanie posiedzeń przez | maszynę parową, zamówić się mającą nie w kra- | wym odnośne pozycje kredytowe przedstawione 
f mniej pilnych posłów, sesję bieżącą możnaby za- | ju, leeg u firmy wiedeńskiej Tephau. zostały, ale dotąd mimo ciągłej pozornej czyn- 
liezyć do najpłodniejszych. Obawiamy się tyłko, W ostatniej chwili otrzymałem dziś telegra- | ności, roboty albo wcale nie postępują, albo pọ- 
že duża część tej pracy pójdzie na marne. Sejm | fisen wiadomość, że zarząd salinarny w Wie- | stępują żółwim krokiem. 
może sobie uchwalić najpożyteczniejsze, najpo- | |iczce oddał maszynę parową dla salin przezna- N. p. sprawa rozszerzenia dworca kolejowego 
trzebniejsze ustawy, nie wejdą one nigdy w ży- | ezoną, także firmie zagranicznej — bez rozpisa- | w Błażowie. 
cie, gdyż rząd odmówi im konstytueyjnego za- | nia konkartu. Odnośne rozprawy ofertowe zostały rozpisane, 
twierdzenia. Smatne doświadczenia porobiliśmy Do rzędu tych pośrednich ntrudnień należy | ale sprawa ugrzęzła gdzieś, niewiadomo gdzie. 
już z ustawą o włościach rentowych, której rząd | także przy dostawach praktykowany sposób da- Dalej tak samo sprawa rozszerzenia stacji 
nie sankcjonował pod nie nie znaczącym pozo- | wania za wzór przedmiotów „ad hoc“ przez po- | w Suchej i inne roboty kolejowe objęte progra- 
rem, że wkróice będzie przedłożona w parla- | syezególne firmy wyrabianych. mem inwestycyjnym g r. 1900. 
mencie taka same ustawa dla całego państwa. Dzieje się to w ten sposób, że fabrykant Tu należy także sprawa trzeciego mostu na 
Tego samego pretekstu użyje pewnie rząd, gdy | sporządza dany przedmiot jak może dla siebie | Wiśle. 
ezodzić będzie o tak ważną ustawę pareelacyj- | najwygodniej i przesyła go, a oferent musi do Pomimo, że p. prezydent ministrów w lipcu 
ną, i wogóle o wzeystkie ustawy g zakresu a- | tego wzoru się zastosować; ezyli, że oferent taki | jeszcze najkategoryezniej przyrsekł, że robota 
grarnych i administracyjnych reform. znajduje się zawsze w gorszej sytuacji! jeszcze w tym roku rozpoczętą zostania, dotąd 
Jest w tem system wynikający z programu Do przedłożenia kosztorysu na mające się | o tej robocie ani słychać, pomimo, że most 
obecnego gabinetu, który ma niezawodnie wybi- | wykonać roboty do centralnego ogrzewania w | obecny łączący Podgórze z Krakowem znajduje 
tny charakter biurokratyezno-centralistyczny; dla | Politechnice nie wezwano dotychczas żadnej | się w stanie bardzo opłakanym tak, że podczas 
polityków tego pokroju i tych tradycyj eo dr | z firm krajowych, jakkolwiek takie firmy w kra- | ostatniej powodzi musiał nawet być zamknięty 
Koerber, Sejmy krajowe są zawsze balastem | ju istnieją. Najlepszym na to dowodem jest to, | dla komunikacji kołowej (p. Retter: I pieszej), 
mniej potrzebnym, bo reprezentują dążności od- | że dla Muzeum narodowego w Krakowie wyko- | a nawet i pieszej. 
środkowe, tak niewygodne dla wpływów i inte- | nala taką ogrzewalnię firma krakowska Nitsch; Że tak JE. p. marszałek krajowy, jak i Wy- 
resów wiedeńskiej biurokracji. To też usiło- | a gą tkie fabryki także i we Lwowie. dział krajowy, przejęci są nadzwyczajną życzii- 
wanie ograniczenia kompetencji sejmowej, należy Do konkursu pa robcjy mechaniczne prey | wością dla przemysłu. krajowego, dla naszej pro- 
do staiego programu wszystkich eentralistów, | budowie portn w Nadbrzeziu także nie wezwa- | dukcji krajowej, o tem nikt nie wątpi, bo mamy 
a najlepszą bronią wiodącą do tego celu jest | no żadnej ż firm krajowych, pomimo, że się o to | tego niemal codziennie dowody, ale z drugiej 
odmawiania sankcji dla nehwał sejmowych, tjak | starały. strony z przykrością zaznaczyć muszę, że gminy 
widzimy, dr Koerber posługuje się nią bardzo Krążą nawet wieści, że 5 bagierów do bu. | nasze wobee przemysłu krajowego nie spełniają 


chętnie. ; i jaki 
h dowli regelacyjnych rzecznych ma się bez roz- | tego obowiązkn, jaki na nich z natury rzeczy 
Fobudki odmowy zakrawają wprost na żart | pisania licytacji zakupić w Wiedniu z pominię- | ciąży. 
z Sejmu. . W i h 
ciem kraju naszego. Byłoby to bardzo ubolewa- spomnę tu tylko o niektórych robotach n. p. 


w Żywcu budowa rzeźni, w Oświęcimiu budo- 


Wszak dr Koerber wie najlepiej, że parla- | jj, godnem, zwlaszeza, że w najbliższej prey- 
wa rzeźni, w tym samym Żyweu budowa gazo- 


ment jest niezdolny do jakiejkolwiek pracy, i że ; 
wiele czasu upłynie zanim nastąpi uzdrowienie wół j yty blee Aea ui wni i t. p. 
obecnych ztosunków. Wogóle bardzo można wąt- Dla przeciwieństwa mogę przytoczyć fakt po- Tym wykroczeniom przeciw przemysłowi kra- 


pić, czy tego cndu dokona gabinet obecny. | mijania galieyjskiego przemysłu nawet tam, gdzie | jowemu należy tamę położyć i do tego wniosek 
Ww kipa l można kir EE do le- fabryki Sójskie przy OŻGEEKEK postawiły kei mój skierowany do Wydziału krajowego dąży. 
pie Te AW ament móg? uchwalić ustawę tej | najniższe. Mianowicie przy dostawie urządzenia 
oniosłośei, co ustawa rentowa lub parcelacyj- | na stacji wodnej w Amstetten oddano dostawę 
na; rząd zatem odmawiając sankcji ustawom juž | grmie wiedeńskiej mimo, że firma galicyjska w 
uchwalorym przez nasz Sejm, daje tylko dowód oferowała najtańszą eenę i 
ok lekceważenia autonomji i jej władz Proszę Panów, państwo jest obecnie najwię- p © 
WEZ , | kszym konsumentem i dlatego monarchia odda- 
„A na to e e gabi- | jae zamówienia z funduszów publieznych ma obo- Fe ! 
net otrzymać w Wiedniu, ze strony Koła pol- wiązek traktować i nasz kraj Galicję na równi | (Nienawiść starego T.szy do Apponyiego. — Zazdrość. — 
skiego; dotychczasowe jednak doświadczenia u- | > innymi krajami koronnymi. Kalwin i katolik. — Walka o mandaty. — Stosunek 
eepe energja i samodzielność naszej Wiedeń- Fabrykanci i przemysłowcy galieyjscy mają | Apponyiego do nowego gabinetu. — Kto zwycięży). 
skiej, aT a NU. 8 ja. an kapeelaryj takie same prawo do zamówień z funduszów Nasz korespondent wledeńzki (Mw.) pisze: 
wić, w Wiedniu, równie wymownie milezymy.... bai A A p. eaea l a ; Stefan Tisza został prezesem ministrów! Czy 
ka za 3 w, b wi 7 t e | Wojeiech hr. Apponyi pozostanie wobec tej no- 
Weg'ĘCU na to, iż u nas bardzo wiele gałęzi minacji i padal w stronnietwie liberalnem? Oto 
przemysłu nie jest rozwiniętych, owe kraje na pierwsze pytanie, które zadawali sobie wzajemnie 


W obrone krajowej proukej, 


Mowa posła Federowicza. 
II. Prezydjum kraj. dyrekcji skarbu we Lwo- 
wie zamawia koperty dla działu podatkowego 


ny monopol. 


we Wiedn'n, jsk świadczy reskrypt prezydjam | i wojskowych zarabieją miljony. 


krajowej dyrekcji skarbu z d. 17 wreeśnia 1903 
do l. 4573. a można je bardzo dobrze i dosko- 
` nale wykonać w kraju. 

Potrzeba dla stacji kolejowej w Stryju no- 


wej zwrotnicy. W takich wypadkach minister- | naszego społeczeństwa. 


stwo kolejowe rozpisuje postępowanie ofertowe. 
W tym wyradku jednak stało się inaczej. 
Rozpisało się wprawdzie cferty, ale nie mówiąc, 


że zwrotnica jest dla Stryja przeznaczona. Do- | Izby. 


stawa dostaje się firuie Macky & Bromowsky 
i przedkłada się potem dyrekcji lwowskiej go- 


tową zwrotnicę. 


Tej samej obcej firmie dostało się też arrą- 


wielce czcigodnego prezesa 


Nawolłujemy ciągle do popierania przemysłu 
krajowego, jrzemysłu, który jest dotąd rzeczy- 
wiście skazany prawie wyłącznie na konsumcję 
prywatną, podezas gdy zachodnie prowineje pań- 
stwa na dostawach dla władz tak cywilnych jak 


Ta systematyczna pod rozmaitymi pozorami 
kłująca się niesprawiedliwcść porusza do żywe- 
go nietylko wszystkie warstwy przedsiębiorców 
i przemysłowców, ale także wszystkie warstwy 


Najlepszym dowodem jest dysknsja przewor- 
ska i podniesiono tu głosy za wszystkich stron- 
nictw i wszystkich narodowości tej Wysokiej 


Wspomnę tu tylko o paso e JE. 

oła polskiego, 
przemówieniu p. Miiewskiego i Rutowskiego, o 
przemówieniu JE. metropolity ks. Szeptyckiego. 


niektóre gałęzie przemysłu meją prawie wyłącz- | politycy i pnblieyści w Wiedniu, tudzież w Bu- 


dapeszeie, gdy koło południa w poniedziałek 
rozbiegła się wieść, iż monarcha mianował Ste- 
fana br. Tiszę prezesem gabinetu. 

Nienawiść bowiem między rodziuą Tiszów i 
Appobyim, nienawiść, w której Tiszowie są stro- 
ną zaczepną, czynną — ta nienawiść istnieje już 
od ćwierć wiekn i tworzy klucz, ułatwiający 
zrozumienie niejednej zagadki politycznej w dzie- 
jach Węgier od 1875 roku. Stary Tisza, Kolo- 
man Tissa nie nawideił] Apponyi ego, przede- 
wszystkiem dlatego, że widział w nim — mimo 
różnicy wieku — rywala. Ow młody retor miał 
od samego zarania swej karjery ten rodzej wy- 
mowy, która na Węgrzech bardzo popłaca, wy- 
mowy patetycznej, potrącającej ciągle o strunę 
patrjotyczną, czerpiącej obrady i porównania 
z przeszłości Węgier. Następnie, *en młody po- 
lityk był wprawdzie opozycjonistą, leeg jego o- 
pozycja, aez oparta na fundamentach narodowe- 
go uczucia, nie godziła w podwaliny dualizmu. 


2 Z dnia 28 października 
Hr. Apponyi nie ze wszystkiem pochwalał ugo- 
dę z 1867 r., tu i owdzie chciałby naprawić jej 
braki, lecz jej nie odrzusał. Był więc opozycjo- 
nistą, stojącym na gruncie państwowym. Stary 
Tisza, który zaał stosunki węgierskie, jak mało 
kto, i wiedział, jak szybko w życiu politycznem 
najtęższe siły ścierają się na trociny, zdawał so- 
bie sprawę, że tet opozycjonista, wymowny. po- 
tomek starego rodu, wyposażony telentem par- 
lamentarnym , będzie chciał i będzie w stanie 
sięgnąć po prezesurę gabinetu. 

dlatego go nienawidził. Bo przedewszyst- 
kiem chciał zatrzymać władzę jak najdłażej w 
własnych rękach. — A potem marzył wzorem 
Bismarcka, że mu się uda przekazać władze naj- 
wyższą synowi, Stefanowi. Chciał stworzyć dy- 
nastję Tuszów, w których rodzie prezesura mini- 
strów przechodziłaby z ojca na syna. 

Ale' obok nienawiści osobistej tłukła się w 
piersi Kolomana Tiszy jeszcze nienawiść wyzna- 
niowa. Kalwin Tisza, kalwin tak zaciekły, że go 
nazywano „papieżem kalwinów węgierskich z ca- 
łym fanatyzmem, właściwym wyznawcy zasad 
kalwińskich nienawidził hr. Apponyego jako pra- 
wowiernego katolika. — Obawiał się, by wzrost 
wpływów i wzrost powagi hr. Apponyego jako 
polityka nie podniósł znaczenia katolicyzmu, któ - 
rego zwalczaniu Tisza poświęcał najlepsze siły 
i sporo czasu z uszczerbkiem sprawy publicznej. 

To też ostatnie lata rządów Tiszy od 1884 
roku do 1890 noszą znamię osobistej, zaciekłej 
walki przeciwko hr. Apponyemu, którego partja 
nosiła miano zraza opozycji umiarkowanej, a na- 
stępnie stronnietwa narodowego. Stary Tisza, 
przy każdych wyborach do parlamentu wytężał 
wszystkie siły i posługiwał się wszelkimi możli- 
wymi manewrami, byle tylko Appenyemu ode- 
brać mandat. Nie udało mu się to przecież ani 
TAZU. 

Z ojca przeniosła się nienawiść na syna. — 
Stefan Tisza taksamo nienawidził Apponyego, 
jak ojciec. Wprawdzie dyplomatyzował, lecz za 
Banffego, który był narzędziem w rękach rodzi- 
ny Tiszów, już, już niemal doprowadził Apponye- 
go do ptraty mandatu. Przywódca stronnictwa 
musiał się póddawać ściślejszemu wyborowi. — 
Naodwrót za Szelia stary Tisza przepadł w De- 
breczynie na rzecz Beli Barabasza, młody zaś 
Tissa z tradnością zdobył mandat. 

Jak się obecnie ułoży stosunek między pre- 
zesem gabinetu i prezesem Izby poselskiej ? Hra- 
bia Tisza chciałby się pozbyć Apponyi ego, chciał- 
by go w ogóle usanąć z życia politycznego Wę- 
gier, chciałby go zgnieść raz na zawsze, by ni- 
gdy więcej nie powstał. Apponyi natomiast bę- 
dzie spokojnie wyczekiwał ataku. Wysłacha pro- 
gramu politycznego, jaki hr. Tisza wygłosi w 
Izbie poselskiej, zapewne z właściwą sobie ry- 
cerskością podkreśli dobre strony tego progra- 
mu, pozostanie na razie w śtronnietwie rwądo- 
wem i będzie czekał z bronią u nogi na błędy 
przeciwnika. 

Opozycja jest może mniej niebezpieczną dla 
Tiszy, niż Apponyi Bo stronnictwo niezawisło- 


sci nie jest zdolnem do objęcia rządów, korona 
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nie powierzy misji utworzenia gabinetu ani Kos- 
suthowi, ani Barabaszowi. Moża ją przecież po- 
wierzyć hrabiemu Apponyiemu, gdy Tisza po 
paru miesiącach zużyje się w walce politycznej. 
A los taki może go spotkać bardzo łatwo. Nie 
jest popularny. Społeczeństwo uważa go za złe- 
go patryotę węgierskiego. Fakt, iż prasa wie- 
deńska obsypuje go pochwałami, rzuca na nie- 
go cień podejrzenia w oczach Węgrów. 

Dzienniki opozycyjne w Budapeszcie już w 
poniedziałek popołudnia zapowiadały Tiszy walkę 
na noże. Nie pomoże mu ani rozpisanie nowych 
wyborów, ani zastosowania wszelkich ostrych 
przepisów regulaminu obrad. 

Starego Koiomana Tiszę u schyłku jego ka- 
rjery ministerjalnej obrzucali stadenci na ulicy 
kamieniami i błotem; jego syna może spotkać 
ów los zaraz w początkach karjery. Wówczas 
przyjdzie kolej na hr. Apponyiego. Oa tylko je- 
den pozostanie na placa jako popularny mąż sta- 
nu, do którego naród żywi pełne zaufanie. 


Nasz przemysł i jego wady, 


Wiedomą jest powszechnie rzeczą, że czło- 
wiek, który dobił się stauowiska przez protek- 
cję i poparcie, nie posiada nigdy takiej osobi: 
stej wartości jak ten, który wszystko zawdzięcza 
sile własnej pracy i swych zdolności. Przytem 
człowiek protegowany zawsze zależnym jest od 
chwilowego kaprysu swych przełożonych, pod- 
czas gdy z tym drugim maszą się wszyscy li- 
czyć. Tak samo ma się rzecz i z naszym prze- 
mysłem. 

Dzienniki i pisma perjodyczne wszelkich od- 
cieni wypisują olbrzymie artykuły o naszym prze- 
myśle i potrzebie popierania tegoż i należy im 
przyznać, że na tym punkcie spełniają w zupeł- 
ności swoje narodowo-patrjotyczne zadanie. 

Lecz czy nasz przemysł odpowiada swojema 
zadaniu ? Chcąc na to pytanie szezerze odpowie- 
dzieć, trzeba przytoczyć wiele wad i błędów, 
które w nim tkwią, gdyż tylko przez dokładne 
poznanie własnych błędów, można je będzie sku- 
tecznie naprawić. 

Przedewszystkiem przemysł nasz nie posiada 
ludzi fachowo wykształconych, nie tyle pod wzglę- 
dem wytwórczym, ile pod względem administra- 
cyjnym. Bo i iluż to mamy księży, profesorów, 
nauczycieli lab urzędników stojących na czele 
zakładów przemysłowych lab handlowych. Wpraw- 
dzie wysoko cenimy ich dobre chęci i szezerą 
pracę, lecz ludzie ci nie są w stąnie dla braku 
niezbędnie potrzebnych wiadomości, doprowadzić 
danego zakłada do takiezo rozwoju, aby mógł 
konkurować z obęymi wyrobami. Powtóre, brak 
takim jednostkom, jaka posiadającym oprócz te- 
go inne zajęcia, żelaznej wytrwałości, tak, że 
nieraz najmniejsze niepowodzenie, z którego fa- 
chowo wykształcony człowiek nie robiłby sobie 
nie, albo bardzo mało, zrażą ich do danego przed- 
giębiorstwa, które z tego powodu częstokroć u- 
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pada albo przechodzi w obce ręce. Dopóki więt 
przemysł nazz będziemy traktowali po amator- 
sku, po dyletancku, celu zamierzonego nie osię- 
gniemy. 

Rzemieślnik, któryby posiadał większe jak 
elementarne wykształcenie, jest u nas rzadko- 
ścią, podezas gdy zagranicą ma się rzecz wręcz 
odmiennie. Tam młodzieniec po ukończeniu niż- 
szych szkół średnich lub szkoły przemysłowej, 
idzie na praktykę do szewca, krawca, lub inne- 
go przez się obranego zawoda. 

Po ukończeniu praktyki wybiera się w po- 
dróż do ianych miast, gdzie stara się pracować 
w większych zakładach, w których bywa dopu- 
szczany nietylko do pracy ręcznej, lecz co wa- 
żniejsza także do administracji i prowadzenia 
ksiąg. A kiedy już nabył wszechstronne wiado- 
mości, osiedla się w stosownem miejsca i takie- 
mu człowiekowi, jeżeli nie posiada własnego 
majątku, chętnie współobywatele udzielają po- 
mocy, jaż to zakładając towarzystwo udziałowe. 
lub też w formie najszerszego kredytu. Taki 
z pewnością nie zawiedzie ich zaufania i będzie 
pracował nietylko z zamiłowaniem, ten posługu- 
jąc się całym zasobem swej wiedzy fachowej, 
wkrótce prześciga w doskonałości swoich byłycię 
pracodawców i majstrów. W ten sposób tworzy: 
Się za granicą przemysł. ; 

Jeżeli więc chcemy, aby przemysł nasz sta- 
ngl na tym punkcie rozwoju jak gdzieindziej, to 
masimy pracą naszą zacząć od początka i pchać 
młodzież do rzemiosł, starając się zarazem o jak 
najszersze wykształcenie jej umysłowe. 

A ponieważ wielu zawodów u nas jeszcze 
brak, byłoby więc bardzo pożądanem, aby atwo- 
rzyło się biuro pośrednictwa, przy pomocy któ- 
rego mogliby rodzice posyłać swą młodzież do 
zakładów przemysłowych na praktykę. 

Opanowając w ten sposób wszystkie gałęzie 
przemysłu, obejdziemy się wkrótce bez obcych 
wyrobów, a mając wiele płodów surowych tań- 
szych jak za granicą możemy nawet grubo kon- 
karować. Następnie przemysł nasz, jak ogień, 0- 
czyści społeczeństwo z nędzy, gdyż tysiące rak 
znajdzie zarobek w kraja, a przytem pozbędzie- 
my się także tego inteligentnego proletarjatu, 
tych ludzi wykształconych, a bez określonego 
zawodu, którzy swych zdolności i wykształcenia 
nie mają gdzie zastosować. 

Przyczyną tego jest po większej części i to, 
żeśmy się jeszcze nie pozbyli przesądu, że praca 
rąk człowiekowi achybia. Nie czekajmy aż nam 
rząd ułatwi to pozbycia się tych przesądów, jak 
rodakom naszym pod zaborem pruskim i rosyj- 
skim, lecz korzystajmy rozamnie ze swobód na- 
szych. 

Dzięki Bogu coraz większe warstwy społe- 
czeństwa naszego zaczynają pojmować potrzebę 
rozwoju przemysła, rozumiejąc to dobrze, że 
w niem leży potęga nietylko materjalna, ale i 
narodowa į jeżeli tylko z większym zrozumieniem 
rzeczy będziemy dążyli do celu, to cel ten o- 
siągnąć masimy. L. W. M. 


Z. GRABOWSKI. 


ZDRAJCA. 


Na kilka dni przed bitwą pod Wissembur- 
giem oddział pruskich nłanów z pomorza, gospo- 
darował w małej, górskiej wiosce Arwiller, w 
Alzacji. 

Już o 3:ej rano wywleczono spokojnych mie- 
szkańców z łóżek i rozpędzono na pół odzianych 
po okolicznych polach i lesie; zarżnięto część 
bydła, a resztę zabrano, poduszono drób wszy- 
stek i najsumienniej przeszukano piwniczki wie: 
Śniacze, zabierając wino (trochę kwaskowe) ija- 
łowcówkę. 


Miejscowy skład wódek z wyłamanemi drzwia- 
mi, przedstawiał się jak sklep jakiś po śpiesznem 
wyprowadzeniu się właścicieli: paste pułki, po- 
wywracane drewniane koziołki z pod beczułek, 
te zaś ostatnie, starannie opróżnione w polowe 
manierki, walały się puste w przydrożnym ro- 
wie. Siatki do siaua zostały nałożone setkami 
większych i mniejszych butelek i bateleczek, a 
nie zapomniano też o kasie, którą rozbito z ide- 
alng wprawą i najskrupułatniej podzielono po- 
dług ilości bandytów, oficerom i podoficerom wy- 
znaczając stosowne dodatki. Metodycznie także 
zrabowano skład tytonia i cygar, zabierając 
wszystko na furę, zaprzężoną rosłą parą meklem- 
burgów burmistrza. 


Nareszcie, pod pozorem, że z któregoś z dom- 
ków strzelono do zbójców z Kraju bojaźni bożej 
4 surowych obyczajów (strzał był nieszkodliwy), 


podpalono wiosczynę na cztery rogi tak, że przy. 


siinym porannym wietrze z gór, niebawem przed; 


; stawiła się jak jedno wielkie morze płomien'. 


Wszystko to zostało wykonane z taką £rę- 
cznością i wprawą, z takiem zroznmieniem rże- 
czy i z takiem przejęciem się tem szlachetnem 
i nader zyskownem rzemiosłem rabusia, że z Ar- 
willer, w pół godziny już, pozostały dymiące 
zgliszcza. 

Prusacy, szczególniej gdy czują się mocniejsi 
zdradzają wyjątkowe zdolności do takich ładnych 
operacyj. Ludy podbite przez nich, nauczyły się 
tak postępować od swych zwyciężeów. 


Kto Niemców nie widział przy pracy, nie | 


może mieć pojęcia z jaką zręcznością zabierają 
się do dzieła, z jaką ścisłą metodą rabują nie 
mieszając przedmiotów, aby się nie uszkodziły. 
Jest nawet pewien wdzięk w tych łotrostwach, 
pewne, że tak powiemy, szczególniej dla oboję- 
tnego widza, piękno w tym systemie niszczeria ; 
„Sie machen sich ernst und wichtig bei solchen 
Pliindereien, ganz stolz aaf die errungenen Re- 
sultate* słachają pilnie komendy, salutują powa- 
żnie przechadzającą się starszyznę, oddalają się 
spełnić rozkaz, nie Śpiesząc się, rabując nie za- 
pominają o swych ulubieńcach w gronie zwierzch- 
ników ; odkładają na bok przedmioty, które, wie- 
dzą, że im zrobią przyjemność. 

— Porucznik Hans von Schweinburg lubi np. 
młodziutkie dziewczęta, więc od tej wara, to dla 
niego... 

— Major Kanalienthal, przepada za kolczy- 
kami... 

— Rotmistrz von Eselglantz jest znawcą 
sztuki. 

I tak, starszyzna, nie mieszając się do spra- 
wy, otrzymuje upragnione rzeczy „sans coup fé- 
rir* jak mówią Francuzi. 


Po skończonej robocie w Arwiller, jedni, ko- 
rzystając z prześlicznego letniego poranka, prze- 
chadzali się po drugiej stronie drogi, paląc kra- 
dzione trabukosy i portorico ; drudzy, rozwaleni 
na murawie, pili na śmierć wódkę, piwo i wi- 
no, mieszając je razem w żołądku, inni jeszcze 
piekli drób oskabany lub opaliwszy go — pił- 
nie bacząc, aby przy opróżnieniu nie rozlać żół- 
ci i nie popsuć smaku miięsiwa... 


Z ocalałego w pożodze, jakimś wypadkiem, 
domku gminnego leśnika Hansa Btetro. rezer- 
wisty, obecnie bambardjera w piątej baterji, 
czwartej artyleryjskiej konnej brygady korpusu 
Mac-Mahon'a, dwóch zuchów z Pomorza wywle- 
kło żonę nieobecnego wojaka, Macrję, z dzie- 
ekiem przy piersi i drugiem, czepiającem się jej 
spódnicy i szamotało się ze zrozpaczoną, na pół 
odzianą, opierającą się im kobietą. 

Alzatka była ślicznym okazem płowej, 2 czar- 
nemi oczyma góralki — rosła jak łania, zwin- 
na, zgrabna, o drobnych stopach pełna wrodzo- 
nego wdzięku... 

Mogła mieć lat dwadzieścia najwyżej. 

Podczas gdy jeden z walecznych rycerzy cią- 
gnął kobietę za rękę ku pobliskim krzakom ja- 
łowca — dragi usiłował wydrzeć jej karmione 
dziecię i, zapewne, rzucić do parowu, jako za- 
wadę... Jednocześnie, kopnięciem w ciężki but 
odzianej nogi, odpędził drugie na marawę... 


Obaj byli dobrze pijani i w stanie niesłycha- 
nego, zmysłowego podniecenia... 

— Ach podli, podli!... znikąd ratunku... Bo- 
że! — jęczała nieszczęśliwa gryząc szarpiącą ję 
rękę i kopiąc napastników. 

W tej-że chwili, na drodze do Wissemburga 
i Woerth'u, zarzuconej rozmaitymi gratami wy- 
rzacanymi z domostw Arwilleru, ukazało się 


_ Armja japońska. _ 


I. „Czterysta tysięcy bagnetów i szabel*—oto 
cyfra maksymalna , jaką Japonja obiecnje poka- 
zać w odpowiedniej chwili Europie. 

Nie przerazi ta cyfra Europejczyka, przy- 
rwyczajonego do oglądania  miljonów... chociaż 
na papierze dotychczas, ale pamiętać należy, że 
znaczenie cyfry jest względne. To, co jest małe 
w Europie, może być bardzo dnże w Azji. W 
twierdzeniu tem tkwi pozorny paradoks: Azja 
przecie przenosi Europę ogromem i lndnością 
kilkanaście razy, zdawałoby się zatem, że i stc- 
sunek sił zbrojnych powinien zachodzić w tym 
samym stopniu. W rzeczywistości zaś jest zu- 
pełnie odwrotny, a to z powodów nader ja- 
snych: tylko narody przedsiębiorcze rozwijają 
pctężne organizacje wojenne, potrzebne im dla 
poparcia celów przeważnie natury ekonomicznej; 
naturalnie, pozoruje się to koniecznością samo- 
obrony, ale to są czcze słówka: do obrony wy- 
starcza czwarta część armji europejskich, stoją- 
eych obecnie pod bronią, poparta organizacją na- 
rodowej milicji. 

Wieki trwał zabór Azji przez Europę pra 
wie bez przeszkód, bo Azja okazała się uoso- 
bieniem bierności bezwładnej; w tem na naj- 
dalszym Wschodzie, tam, gdzie „słońce wscho- 
dzi*, powstała jakby z morza nieznana potęga i 
ogłosiła nowe hasło: „Azja dla Azjatów“. 

Takie nroszczenia wywołały na razie w Eu- 
ropie uśmiech politowania, ale nieznana potęga 
skośnooka ukazała dla poparcia swego hasła 
„argoment“ w groźnej postaci armji lądowej i 
fiotv; aczkolwiek nie przekonał on Europy, ale 
ją zastanowił ; poczęto go badać wszechstronnie, 
by sprawdzić jego wartość; dziwna rzecz je- 
dnak — dotychczas nie udało się dojść do wy- 
ników stanowczych ; wciąż pozostaje on pod zna- 
kiem rapytania, i gdy jedni twierdzą, że armja 
japchska jest wyborowa, drudzy upewniają, że 
oparta na zasadach obcych kultnrze narodowej, 
jest maskaradą, małpowaniem organizacji euro- 
pej:kiej bez pojmowania jej dncha, a zatem nie 
ma siły wewnętrznej. 

Sądzę, że jak zwykle, prawda leży nie na 
krańcach, lecz gdzieś bliżej środka ; spróbnjmy 
zatem zbadać „argument“ za pomocą krytyki 
spokojnej, bezstronnej. 

Cyfra czterystu tysięcy ludzi pod bronią, 
jak na waranki miejscowe jest olbrzymia, bo 
żadne psńatwo europejskie nie mcżs wystawić 
odpowiedniej potęgi na azjatyckim teatrze wo- 
jennym. Każde mocarstwo, waleząc tu, mnsiało- 
by oprzeć się na dowozie z Enropy, odległej 
o dziesięć tysięcy mil morskich. Jakie trudności 
wynikłyby stąd, łatwo zrozumieć: przypomnijmy 
sobie niedawną wojnę boerską, a przecie Boero- 
wie mieli zaledwie kilkadziesiąt tysięcy milicjo- 
nerów i ani jednego okrętu, Anglja zaś posiada 
największą fiotę transportową, która bez żadnych 
przeszkód przewoziła przez cały czas kampanij 
wszelaką strawę dla Molocha wojny. 

„Największa liczba żołnierza nie daje jeszcze 
pojęcia o istotnej wartości armji; im liczniejsza 
jest ona, tem większą rolę gra organizacja od- 
powiednia składowych części; otóż pod tym 
względem Japończycy mieli gotowy wzór z ar- 
mji niemieckiej, zastosownjąc go prawie bez 
zmiany. 

Armja japońska składa się: a) z armji stałej, 
b) terytorjalnej, ©) pospolitego ruszenia i d) mi- 
łieji nigktórych wysp. 

DÖ celów zaczepnych może się nadawać tyl- 
O z 
dwóch Kirasjerów z proporczykami, kłusujących 
równo, miarowo... i zaraz potem zjawił się 
prnski generał na białym jak mleko, rosłym ko- 
nin, otoczony liczną świtą wyższych oficerów. 

Alzatka, niesłychanym wysiłkiem woli uwol- 
niwszy się od napastników, ze zwinnością sarny 
przebiegła stosunkowo nie wielką przestrzeń 
dzielącą ją od drogi, przeskoczyła rów i poto- 
czyła niemal pod białego konia dowódcy nie- 
mieckiego. 

— Laski dla mnie idla moich dzieci! łaski— 
wołała po alzacku i runęła na kolana w przy- 
drożnym pyle, przed wspinającym się wierzcho- 
wcem. 

Pruski generał zatrzymał się, dostrzegł swym 
bystrym wzrokiem ułanów chyłkiem usiłujących 
teraz nkryć się za płotem domostwa i posłał je- 
dnego z kirasjerów eskordy, aby ich przypro- 
wadził... 

Niebawem też cała ta ohydna sprawa zo- 
stała z żołnierską surowością rozstrzygnięta. 

Generał wręczył kobiecie bilet pięćset franko- 
wy — ułanów zaś kazał postawić przed sąd 
polowy (doraźny) i... rozstrzelać dla przykładu. 

— Infame Kanalien! — mruknął jakby do 
siebie, i pokłnsował dalej. 

By? to książę Fryderyk pruski, późniejszy 
Fryderyk III, cesarz niemiecki. (Dok. nast.) 


„8GŁOS NARODU 


ko pierwsza kategorja, |posładająca dostatecznie 
silne zo czasie pokoju; pozostałe katego- 
rje mogą j me do 
obrony kraju i służby na tyłach. 

Stała armja składa się że 170 batśljonów, 
er -A i 700 armat, razem 225 tysięcy 
ludzi. - 

Piechota formuje pułki po trzy bataljony w 
każdym i dywizje, których jest 13, kawalerja 
tylko 13 pnłków pięcioszwadronowych, artylerja, 
baterje sześcioarmatnie i pułki. 

Doskonale organizowane są kontyngensy po- 
mocnicze: inżynierja, intendentura, tabory, część 
sanitarna; każda dywizja posiada bataljon sape- 
rów z parkiem mostowym, co jest dobrze obli- 
czone ze względu na brak dróg i mostów w Chi- 
nach i Korei — prawdopodobnych teatrach woj- 
ny! Bataljonów taborowych do transportu pro- 
wjantu jest również trzynaście; mają one uła- 
twione zadanie, dzięki wstrzemięźliwości wro- 
dzonej żoinierza miejscowego: podstawą pokar- 
mu jego jest ryż, który wożą prasowany w ta- 
bliczkach. 

Słabą stronę armji stanowi kawalerja; jest 
to wynik warunków geograficznych ; górzystość 
terenu nie sprzyja hodowli koni do nżytku do- 
mowego, a umiejętne wyzyskanie dla knltury 
rolniczej nielicznych płaszczyzn zmusza do nada- 
wania drogom minimalnych wymiarów, nieodpo- 
wiednich dla ruchu kołowego. 

Koń miejscowy jest nieduży, ma słabe nogi 
i grzbiet, wązkie piersi, dużą głowę; dla popra- 
wy rasy krzyżują go z amerykańskiemt i au- 
stralijskimi końmi, ale dotychczas osiągnięto 
tylko powiększenie wzrostu, wady zaś inne po 
zostały; zresztą nie potrafiłby zapewne Japoń- 
czyk dać sobie rady z koniem rasowym, pełnym 
temperamentu; cała kawalerja miejscowa, pomi- 
mo pracy i staranności, fatalnie wygląda na ko- 
nin, msjąc nsder słabe wyobrażenie o kierowa- 
nia nim; siodła mają ciężkie, niewygodne, kale- 
czące grzbiet koński; kncie również stanowi je- 
dną ze słabych stron jazdy japońskiej. W kraju 
koni mało i istnieje uzasadniona obawa, że w 
razie wojny konne pułki, mające w czasie po- 
koju po 3 szwadrony, nie znajdą odpowiedniej 
liczby wierzchowców. 

Służba wojskowa jest powszechna; zaczyna 
się ona z rozpoczęciem ośmnastego rokn życia i 
kończy z ukończeniem czterdziestu lat; system 
ulgowy, oparty na tych samych zasadach, jak n 
nas, jest szeroko rozwinięty wobec nieznacznej 
liczby rocznego poboru przy silnem zaludnieriu 
kraju (45 miljonów.) 

Słażba czynna trwa trzy lata, ale po upły- 
wie dwóch lat część żołnierzy, odznaczająca się 
znajomością słażby, otrzymnje roczny urlop; — 
czyni się to jednak nie tyle dla zachęty. ile 
przez oszczędność — wydatki na cele wojenne 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat potroiły się. 

Uzbrojenie piechoty składa się z karabinu 
pięciostrzałowego z bagnetem systemu japońskie- 
go Arizaka, zbliżonego do niemieckiego Mause- 
ra; odznacza się oa małym kalibrem, skąd ro- 
dzi się wątpliwość, czy drobna kulka będzie 
zdolna nczynić trafionego niezdolnym do dalszej 
walki; kawalerja ma również karabin i szablę, 
nader lichą, jak gdyby ze sklepn z zabawkami 
wziętą ; artylerja posiada działa systemu Krupa 
i sporo armat własnej konstrukcji. (Dok. nast.) 


Mieszkańcy jaskiń. 


Mieszkańcami jaskiń są dla nas owi ludzie 
przedhistoryczni, którzy nie znając najelemen- 
tarniejszego nawet bndownictwa, sznkali schro- 
nienia w jaskiniach na wzór dzikich zwierząt. 
A tymczasem dziś jeszcze, w kraju tak cywili- 
zowanym i bogatym, jak Francja, istnieją ln- 
dzie, mieszkający w jaskiniach, Indzie stosunko- 
wo zamożni i posiadający pewną oświatę. 

Niedaleko Tours, na drodze do Vonvray, po- 
dróżpy, skręcając do FRochecorbon, widzi nagle 
całą wieś, której mieszkańcy, zamiast drogich 
domów mnrowanych lub drewnianych, nrządzili 
sobie, ogniska domowe w naturalnych, albo rę- 
ką ludzką wykutych grotach. Po obn stronach 
gościńca — pisze malarz Peixoto, który obecnie 
zwiedzał tę okolicę — na olbrzymich ścianach 
skał widziałem wszędzie okna, drzwi i balkony, 
kamienne schody, ogródki i tarasy, jedno po- 
mieszkanie nad drngiem w malowniczym nieła: 
dzie. Znalazłszy otwarte drzwi w skale, wsze- 
dłem do Środka i znalazłem tam staruszkę, któ- 
ra powitała mnie słowami francuskiemi: „Dzień 
dobry panu !* 

Starowina miała jeden tylko pokój, ale cacko 
w swoim rodzaju. W głębi przy ścianie stało 
pod baldachimem łóżko, przy ścianie bocznej 
znajdował się kominek, nmeblowanie zaś składa- 
ło się ze stołu, krzeseł, szafy i olbrzymiej ko- 
mody. Na ścianie mnóstwo obrazków, na komo- 
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dzie i stole pełno drobiazgów — „nippes“. Przez 
okno, wykute w skale, padały promienie słone- 
czne, złocąe > = 

— Ciepło tu w zimie, a chłodno w lecie — 
zapewniała staruszka — wilgoci- zaś . wcale nie 
znamy w naszych domach. 

Wypocząwszy, pożegnałem staruszkę i wy- 
brałem się na zwiedzanie wsi schodami, wykute- 
mi w skale. Do każdego „domu“ prowadzą scho- 
dy, a w pomieszkaniach e kilku piętrach, każde 
piętro posiada osobne schody. Są tam nawet 
trzypiętrowe domy. Niektóre pomieszkania sk!a- 
dają się z 3-ch do 4-ch pokoi, których podłogi 
są wyłożone kafiami, a sufity mają drewniane 
pułapy. 

Bywają pokoje bez okien, do których światło 
dostaje się tylko przez drzwi otwarte, ale to są 
wyjątki bardzo nieliczne. Na tarasach znajdują 
się ogrody ze studniami, obok pomieszkań, zaś 
w stajniach, które wykuto w skale, przebywają 
krowy i konie. 

Pomieszkania te nie są wcale ponure, owszem 
wesoło w nich i przyjemnie, co widać z twarzy 
mieszkańców. Za 20 franków rocznie można tn- 
taj dostać ładne mieszkanie z ogródkiem i uży- 
wać z wyżyny czarnjącego widoku. Wcale pię- 
kną „realność“ nabył pewien wieśniak za 100 
franków. — Prawdziwy raj w swoim rodzaju. 

Za wsią w skałach wykute są olbrzymie ja- 
skinie, w których przechowują mieszkańcy zna- 
komite wine. Głębiej znajdnją się znowu jaski- 
nie, służące do hodowli pieczarek, przynoszące 
wieśniakom bardzo znaczne zyski. Ludzie tutaj 
są stosnnkowo zamożni, dosyć oświeceni i żyją 
w swych kamiennych mieszkaniach wygodniej i 
zdrowiej, niż robotnik w paryskich suterenach 
lub poddaszach. 


AH SWIATA. 


Prezent od jednorocznych. — Oryginalny dzien- 
nik, — Wikt żołnierza angielskiego. — Za co u- 
karany. 


Prezent od jednorocznych. Poru- 
cznik B lsen w swej publikacji „Aus einer klei- 
nen Garnizon*, gdzie podaje wiele charaktery- 
stycznych obrazów z życia wojskowego, opowia- 
da o pewnym wachmistrzu. który, chociaż ani 
sam, ani jego żona nie byli wtejemniczeni w na- 
ukę gry na fortepianie, trrymał w swem mie- 
szkanin pianino, którego widok wprawiał go po 
prostn w wściekłość. Przyczyna tego była na- 
stępnjąca: w pierwszym rokoa pożycia małżeń- 
skiego pani wachmistrzowa ubolewała bardzo, że 
nie posiada fortepjanm, oznaki „dobrego“ urodze- 
nia, a jej koleżanka, żona podrficera z drngiego 
szwadronu ma swój własny. Z tego powodn opo- 
wiadał wachmistrz dosyś często i z naciskiem czte- 
rem jednorocznym swego szwadronu o nad- 
zwyczajnych talentach mnzycznych swej małżon- 
ki, ubolewając, że zmarnieją się one z pewno- 
ścią, gdyż nie stać go na kupienie fortepjanu. 
Nie bardzo się też Ździwił, gdy pewnego dnia 
znałazł w swem mieszkanin skrzynię z pianinem 
i pisemną dedykację. Nadszedł dzień odejścia 
jednorocznych od wojska i oto do przerażonego 
wachmistrza zajechał wóz, a woźnica wykazał 
się poleceniem zabrania pianina wypożyczonego 
tylko na przeciąg sześcin miesięcy. Aby nie być 
wyśmianym przez kolegów na błagalne prośby 
swej żony, kupił wachmistrz pianino na raty i 
nieszczęśliwy instrumeat, przez długi czas spła: 
cany stał nieużytecznie w mieszkanin, budzące 
swym widokiem wściekłość wykiwanego wach- 
mistrza. 

* 3 a 

Oryginalny dziennik. W ostatnich 
dniach zaczął wychodzić w Paryżu „La Carte- 
Jonrnal*, dziennik drakowany na kartce poczto- 
wej. Pomimo tak szczupłych ram, podaje on o- 
prócz ilustracji wypadków dnia, wiadomości z 
zakresn polityki, nauk i sztuki. Wszystko natn- 
ralnie w skondensowanej formie. Wydawcą jest 
A. Desboutin. Pierwszy nnmer przynosi ilustra- 
cję z opery Masseneta „Herodjada*, sprawozda- 
nie z parlamentu w czterech wierszach, wiado- 
mości o armji lądowej i marynarce w 26 sło- 
wach, zajścia ze świata i z sali sądowej w trzech 
zdaniach. Recenzent teatralny tego dziennika 
wykazał w nim nadzwyczajny talent, mieszczące 
krytykę „Herodjady* w 9 ciu wierszach W ten 
sposób podaje się czytelnikom historję dnia w 
formie pigułek, czy ona jednak ten sposób stra- 
wniejszą, pokaże przyszłość. 


* « 

Wikt żołnierza angielskiego. Żoł- 
nierz angielski dostaje rano kawę ze śmietanką 
i bnłką, przed obiadem kieliszek Koniakn, o go- 
dzinie 12-tej obfity obiad z dwóch lub teech po- 
traw, o 5-tej herbatę z bułką, o 8 mej kolację. 
Tygodniowy jadłospis tak się wogóle przedsta- 
wia: niedziela: rostbef i puré z grochu, jaje- 
cznica z wędliną, herbata z mlekiem i bułką; 
poniedziałek: rostbef z fasolą i kartoflami, znpa 
grochowa; wtorek: polędwica z kartoflami, zupa 
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z ryżu, środa: cielęcina pieczona z kapustą i 
kartofiami, zupa na chlebie z garniturem ; czwar- 
tek: rostbef z kartoflami, zupa grochowa ; piątek: 
pekefiejsz lub wędlina z fasolą i kartoflami, zupa 
mączna; sobota: rostbef ze strączkami i karto- 
flami, zupa z soczewicy. 

Na każdego człowieka wydaje się dziennie 
360 gramów mięsa a 750 gram. chleba, 460 gr. 
kartofli i 226 gr. różnych jarzyn. — Prócz tego 
każdy otrzymuje na dzień: 10 gramów kawy, 
92 gramy mleka, 38 gramów cukru i 5 gramów 
herbaty. — Utrzymanie takie żołnierza kosztuje 
dziennie 38 centymów. We Włoszech utrzymanie 
dzienne żołnierza kosztuje 60 centymów, we 
Francji 58, w Niemczech 57, w Rosji 65, w Au- 
strji 50. 

* = * 

Za eo ukarany? Przed indyjskim sądem 
wojskowym odbyła się niedawno rozprawa, która 
rzeczywiście wprowadziła sędziów w kłopot. — 
Żołnierz stojącego w Mhow załogą bataljonu 
piechoty został skazany na 168 godzin ciężkich 
robót, za to, że swego kaprala nazwał Brodrickiem. 
(Brodrick, teraźniejszy sekretarz stanu w In- 
djach, atakowany jest właśnie przez całą prasę 
angielską za sprawowanie swego urzęda). — Po 
wyroku zapytał żołnierz, czy karanym jest za 
obrazę sekretarza Brodricka, czy za obrazę ka- 
prala. Sąd zbył pytanie milczeniem. 
Pi ai a £ — 


Przytulisko wezestików powstania z roku 1803-4. 


Otrzymujemy następującą Odezwę : 

Podpisany Wydział poczuwa się do obowią- 
zku zawiadomić społeczeństwo, że Instytucji pa- 
tryotycznej „Przytulisko uczestników powstania 
z roku 1863/4 w Krakowie grozi niebezpieczeń- 
stwo upadku, a to z powodu braku funduszów 
na utrzymanie 30 starców, którzy dotąd w „Przy- 
tulisku* znajdują pomieszczenie, 

„Przytulisko“ stoi tylko ofiarnością społeczeń- 
stwa i szezupłemi subwencjami Sejmu, niektó- 
rych Rad powiatowych i gminnych. 

Obecnie, gdy ofiarność z powodu powodzi i 
powstałej stąd nędzy. zwróciła się w inną stro- 
nę, datki dla weteranów z roku 1863/4 zredu- 
kowały się do zera, w kasie Towarzystwa pustki, 
a długi i zobowiązania wynoszą znaczną kwotę. 

W takim stanie rzeczy „Przytulisko* dalej 
utrzymać się nie może. 

Aby więc nie szadła wina na Zarząd „Przy- 
tuliska*, że pozwolił upaść Instytucji powszechnie 
za potrzebną i użyteczną uznanej, i że nie odwo- 
łał się w tej nagłej potrzebie do uczać patryo- 
tycznych społeczeństwa, podpisany Zarząd wzy- 
wa niniejszem wszystkich Patrjotów i ludzi do- 
brej woli, aby pośpieszyli z pomocą i ratowali 
tę Instytucję w Imię honora narodowego. 

Rozwiązanie „Przytuliska* i opuszczenie 30 
starców, którzy w swoim czasie spełnili krwawy 
obowiązek, pozostawienie ich bez opieki, a po- 
danie im kija żebraczego do rąk, byłoby grze- 
chem narodowym. 

Wszelkie datki prosimy przesyłać pod adre- 
sem: „Kraków, nlica Gołębia 5. Przytulisko u- 
czestników powstania z r. 1863/4“. 

Prezes Władysław Niewiarowski, wiee-prezes 
Jan Jordan, dr Tadeusz Bednarski, sekretarz, 
Stanisław Koszyk, gospodarz, Edmund Klemen- 
siewicz, skarbnik, Fastachy Jaksa Chronowski, 
Józef Popowski, ks. Aleksander Siedlecki. 

Wszystkie pisma polskie prosimy o powtó- 
rzenie powyższej odezwy. 


Kalendarzyk ksśolelny. Dziś środa Szymona i Tadeusza 
apostołów; wa czwartek Zenobiusza, Narcyza biskupa i 
Euzebii panny. 

„Kalendarzyk astrone“ !szny. Wschód słońca rozpoczął się 
iś o godz. 8 minut 23, zachód przypada O godz. 4 mi- 
nut 25, długość dnia godzin 10 minut 2. 


— 
Kupujcie tylke n Ohrzościjan ! 


Z KRAJU. 


Samopomoc egzekutorów. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Wydział stow. „Sam»pomoc* wzywa 
niniejszem egzekutrów podatkowych w Galicji, aby 
w int:resie właznym, którym ich dola na sercu le- 
ży, bo w celu aużytkowania do wnieść się mających 
petycyj o stabilizację, zechcieli majdalej do końca 
października b. r. podać na ręce prezesa p. Karola 
Qairiniego w Krośnie, ile (wliczając siebie, żonę i 
dzieci) łącznie niezabezpieczonych członków rodziny 
posiadają. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościus y 4 ką‘ 6 Bielizna 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


„GŁOS NARODU“ 


Zarazem speluje do nich, aby, jeżeli im dotąd nie 
zagwarantowanie przyszłości, jako ojcom rodzin, na 
sercu leży, zamawiali równocześnie u prezesa „Samo- 
pomocy“ czeki pocztowej Kasy cszcząd. w Wiedniu 
i za pomocą tychże z uwagi, że fandusz żelazny sto- 
warzyszenia bezwarunkowo naruszonym być nie może, 
potrzebny na cele petycjonowania fundusz jak naj- 
spieszniej złożyli, gdyż cała dalsza akcja od tego 
jest zawisłą, przyczem równocześnie sie nmadmienia, 
że skarbnik Jędrzej Jayko zrezygnował i że składki 
za pomocą przekazów pocztowych na ręce tegoż skar- 
bnika przesyłane, absolutaie przyjmowane już mie bę- 
dą, tudzież że na wszelkie do „Samopomocy“ styli- 
zowane listy, bez poprzedniego dołączenia na odpo- 
wiedź marki pocztowej odpowiadanem nie będzie. — 
Wydział. 

Z Towarzystwa dla popierania nauki polskiej 
we Lwowie. Jako członkowie założyciele z wkładką 
200 kor. przystąpili do Towarzystwa pp.: Ludwik 
Birkenmajer z Czernichowa, Marjaa Krassowski z 
Warszawy, Konstanty Trepke z Warszawy, Leopold 
Wellisch z Warszawy i Zygmunt Ziemięski z Stepa- 
nek. Jako członkowie wspierający dożywotni z wkła- 
dką 50 kor. przystąpili do Towarzystwa: Semina- 
rjam uaiwersyteckie prawa polskiego we Lwowie, 
Z. M., tudzież pp. Józef Chankowaki z Nowomińska, 
Bronisław Cbrzanowski z Taczop i bracia Lilpop z 
Warszawy. Liczba ©łouków czynaych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 k.) doszła do cyfry 520, człon- 
ków wspierających zwyczajnych (wkładka roczna 1 
k.) do cjfcy 580. 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać pod 
adrerem: Towarzystwo dla popierania nanki polskiej, 
Lwów, Archiwum Bernardyńskie. 

Przeniesienia. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na- 
miestnik przeniósł komisarza powiatowego Józefa Roo- 
benbauera z Mościsk do Rohatyna, komcepistę namie- 
stnictwa Ignacego Kukawskiego z Rohatyna do So- 
kala, oraz praktykantów konceptowych namiestnictwa 
Edwards Neumanna ze Lwowa do Drchobycza, He- 
ronima Żarlińskiego ze Lwowa do Mościsk, Kazimie- 
rza Wysoczańskiego ze Lwowa do Sokala i Michała 
Meixnera ze Lwowa do Trembowli. 

Nasza letnia stolica. Dnia 25 go października 
b. r. liczba gości przybyłych do Zakopanego osią- 
gła — jak nam donoszą — ojfrę 10000 osób. 
Liczby tej gości w latach poprzednich dotąd w Za 
kopanem nieosiągnięto. 

Nowa stacja telegraficzna. Z dniem 10 listo 
pada 1903 r. otwartą zostanie w Zaborowie (powiat 
Brzesko) przy ietaiejącym tamże urzędzie pocztowym 
stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzienną. 

KRAKOW. 28 paźdsiernika. 

Zapiski esobiste. Prut. dr Kader powrówł do 
Krakowa i objął kierownictwo kliniki chirurgicznej 
oraz praktykę prywatną. 

Sprawy miejskie. Sekcja I ekonomiczna Rady 
miejskiej pud przewodnictwem r. m. dra Domańskie- 
go obradowała w poniedziałek nad dalszemi działa- 
mi projektu budżetu na rok 1904. mianowicie mad 
działem V vbejmującym bezpieczeństwo pnbliczne. Pro- 
jektowany przez Magistrat przyjęto, a następnie za- 
rządzono posiedzenie pon fue. 

Prof. Mikulicz, który zajmował n'egdyś katedrę 
chirurgji w Krakowie. a obecnie jest profesorem w 
Wrocławiu, został przedstawiony ma liście loco przez 
senat uniwersytetu wiedeńskiego. jako następca zmar- 
łego niedawno głośnego ch'rurga S issenbanera. Prof. 
Mikulicz wezwania tego nie rrzyjął. z powodu podo 
bno lichych urządzeń klinik wiedeńskich. 

Popis gimnastyczny w naszym „Sokole“ odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 8 listopada b. r. W pro- 
gram wejdą ómiczenia członków młodszych, grona 
nauczycielskiego, popis szermierki, obrazy marmurowe. 

Slub. W kościele św. Krzyża w Krakowie odbę- 
dzie się we środę dnia 4 listopnds o godzinie 11 
przed połndniem ślub p. Witolda Jastrzębiec Chyle- 
wskiego ze Lwowa z panną Zofją Wójsicką, ltera- 
tką, córką sekretarza teatru miejskiego Hipolita i Jó- 
zefy Wójookich. 

Miejska stacja elektryczna. Wczoraj przed po- 
łudniem w prezydjum magistratu, komisja pod prze- 
wodnictwem prezydenta p. Friedleina dokonała czyn - 
ności otwierania ofert na budowę miejskiej stacji ele- 
ktrycznej. Ofert tak z monarchii jak i z innych miast 
zagranicą wpłynęło 20. 

Stowarzyszenie katolickich pracownic konfskcji 
damskich, pod wezwaniem ów. Antoniego, zawiada- 
mia, iż z dniem 3 go listopada b. r. otwiera przy 
ul. św. Jana 1. 16 I p. „Koncesjonowszą pracownię 
aukien dnmskich*, w której po cenach możliwie naj- 
niższych uskuteczniać się będą wszelkie obstslunki 
wchodzące w zakres konfekcji: damskiej. 

Stowarzyszenie to, mające na celu opiekę moralną 
i materjalną nad pracownicami igły w ich tak bar- 
dzo nieraz trudaych warunkach życia — ma nadzieję, 
że społeczeństwo nosze zawsze chętae do poparcia 
każdego szlachetnego nsiłowania, zechce mię i tą pra- 
cą zainteresować, dając nowej pracowni możność za- 
robku. Procownia Stowarzyszenia ze swej strony do- 
łoży wszelkich starań, by z zadania swego wywiązać 
mię iak paionmionpiej, 


poleca na jesień i zimę: Materje wełniane, flanelk:, barchany; 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu— Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 
Sklep w niedziele I święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwretnie. 
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„Biuro pośrednictwa pracy“ przy temża Stowa- 
rzyszeniu, iatniejące drtychczas przy ul Mikołajskiej 
1. 30, przeniesionem zostanie z dniem 3 go listopada 
do własnego lokalu Stowarzyszenia przy ul. św. Ja- 
na l. 16 I p. Biuro otwartem będzie eodziennie od 
godz. 12—1 w pcłudnie. 

Komitet Kiermaszu. który się odbędzie duia 3 
listopada br. w salach hotelu Sasriego pod protekto- 
ratem rektora Uniwersytetu Jagiell. ks. kan. Stani- 
sława Spisa odbył dnia 26 bm. posiedzenie pod prze- 
wednictwem hr. Krzysztofa Mieroszowskiego, na któ- 
rem następujące panie zgłosiły współudział: Bufit ə- 
bejmaje radozyai Dwoku Edwardowa Korczyńsza, pa - 
słowa Janowa F.-derowi'zowa; cukiernię pp. profe- 
sorowa Waberosa Joworska, starościna Zbor wska. 
Stolik z fantami pp. mecenasowa Lisowska, Teisseyre, 
Seipowa; comfctti pp. posłowa Petelenzowa, nadia- 
spektorowa Poźniakewa. Pocztę pp. radczyni Hsblin- 
aka, prezegowa Repetowska. Amerykański bar, p. Ma- 
dejska. Kwiaty p. Olga Habaczek. Kasę p. mecena- 
sowa Carowa, Urbańska. Fanty ofiarowane na' Kier- 
masz, który jest urządzony ma cele związku stowa- 
rzyszeń katol. rzemieślniczo robotuiczych można nad- 
syłrć do powyż wymienionych Pań. 


Farby polskie w Brazylji. ZsSzozytnie zaana ta- 
bryka farb J. Karmeński ı e,ółka otrzymała w tych 
dniach duże zamówienie ma farby olejne artystyczne 
i dekoracyjne do Brazylji, a to za pośreduictwem 
pewnego domu eksportowego w Wiednu Najlepszy 
to dowód, że wyroby pasze krajowe przy doskonałej 
jakości i zapobiegliwości kupiecziej mogą znależć 
zbyt w całym świecie. 

Przytulisko uczestników powstania z r. 1863/4. 
Komitet pań urządza kwestę na cmentarzu krakow- 
skim w dniu 1 i 2 listopada b. r obok grobn we- 
teranów z roku 1830/31 i 1863/64 ua korsyść Prey- 
tuliska uczestników powstania z 1863/64 r, 

Kwestować będą przez obydwa dnie: od godz. 9 
do 10 rano p. Stanisławowa Koszyk, od 10 — 11 
rano p. mecenasowa Tadeuszówa Bedaarska, od 11 
do 12 p. hr. Janowa Mieroszownka, od 12 — 1 p. 
Marja Hupkowa, od 1—2 p doktorowa Lina Borzę- 
oka, od 2—3 p. rejeatowa FEdmundowa Klemensie- 
wiczowa, od 3—4 p. profesorowa Aniela Mikłaszew- 
aka, od 4—5 p Marja Morawska, od 5—6 p, Zofja 
Jordanowa, od 6—7 p. prezesowa Marja Taiska. 

Tramwaj krakeo ski. Roboty okcło połączenia 
linji tramwajowej — uli a Długa — na zakręcie ulicy 
Sławkowskiej 2 linją idącą wzdłuż linaji A-B w Ryn- 
ku głównym, z powodu zaacznego ruchu w tem miej- 
sou prowadzone są w dalszym ciąga nocami. Jak 
się dowiądzjamy, czyni dyrekcja tramwajowa stara- 
nia u gminy. aby przeprowadzić szyny na przestrze- 
ni od kościoła św. Wojciecha do ulicy Wiśloej i tym 
aposobem stworsyć linję dworzec kolejowy Zwierzy- 
niec, i linją Most podgórski ulica Długa. Tym spo- 
sobem główne krzyżowanie byłoby przy ulicy Sien- 
nej, do ezego dyrekcja jest skłonną w miejsce obe- 
onego, wystawić okazały budynek na poczzkalnię. 
Projekt ten, jeżeli uzyska zatwierdzenie przez gminę, 
dla publiczności będzie bardzo dogodny, a jedynie 
spowoduje jadących od Zwierzyńca na ulicą długą 
do okrążenia Rynku i do przesiadania pod pomni- 
kiem Mickiewicza. Wobec portu kanałowego, który 
ma być zbudowany na Dębnikach, linja tramwajowa 
idąca od Zwiersyńca wprost dworca głównego będzie 
nie tylko d>goduą ale konieczną, a przepro:yadzeaie 
tej budowy należałoby jaknajprędzej us' „tesfiaić. 

Hakatyści żydowscy. N'edawno temn uzyskała 
delegacja „syonistów niemieckich* posła ` saie u 
wielkiego księcia b d ńskiego, będącego, jax wiedo- 
mo, pajwybitniejszym ze wszystkich książąt rzeszy: 
niemieckiej, zwolennikiem obecnej polityki rraskiej. 

Szomiści na owej andjencji dowie _” się, o 
czem zresztą jrż poprzednio powinni by Miviodzieć, 
że aczcolwiek w sferach niem eckiej wyższe władzy 
pańctwowej nie życzą sobie, aby szoniem sz rzył się 
m ędzy żydami zniemczonymi, to jeć ak pra- _ 
gna tam bardzo. aby ruch syoński zatzczsł ak vuaj- 
szejste kręgi wśród żydów nie niemieskich. Uczę- 
dowy organ syonistów inf,rmował też w tym duchu 
o przebiegu audjencji, opowiadając, że stolący na 
czele deputacji syoniata, oświadczył, że „S'%nowczo 
błędnem jest mniemanie, iż o wyjeźlzie do Palesty- 
ny myślą także ci żydzi, którym się tutaj dobrze 
powodzi“. 

W dalszym ciągu dano syonistyczne *e utacji do 
zrozumienia, że „syonizm powinien się za“ nać jak 
w Poznańskiem, dalej w niektórych okrę- 
gach w Auntrji (mowa oczywiście o Galicji), wre- 
ezcie w Rosji. 

— O żydach niemieckich panowie nie myślicie 
przecież ! 

— My stonowić będziemy zastęp „pionierów * 
syonizmu poza granicami państwa niemieckiego. pro- 
simy ylxo o ochronę dla naszej akcji — odrzekł 
przewodniczący delegacji syouistó w. 

Padopno W. książę badeńsxi przyrzekł tym syo- 
nietom w pirke hzubie swą pomoc. 

Ryby morskie w Krakowie. Konsampoja ryb 
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czas gdy zagranicą, A nawet i za kordonem Środek 
4en spożywczy odgrywa bsrdzo ważną rolę w budż:- 
cie kuchennym. Przyczywy, dlaczego ryb morskich 
dotychczas nie spożywaliśmy, należy szukać w na- 
asem nprzedzeniu do ryb misżywych. U przedzemie tš- 
kie, ma niezawodnie rację wtenczas, jeżeli handel 
tym srtykułem spoczywa w rękach niesumiennych. 

` Handel rybami morskiemi rozpoczął p. Szuh, ku- 
piee z Podgórza. Sprzedaje on je na miejscu, a po- 
nadto dał dwom firmom krakowskim celem ułatwie- 
nia sprzedaży w Krakowie towar io zbytu, a miano- 
wicie p. Sytutowskiemu i p. Rvglickiemu. P. Szuha 
więc ma monopol na ryby, pochodzące od najwięk- 
szego towarzystwa rybeckiego w Europie, a miano: 
wicie „Towarzystwo rybołowcse „Nordsee“ w Nor- 
denham. 

Celem uspokojenia konsumentów pod względem- 
świeżości sprowadzonych ryb, poddał się p. Szuh do- 
browolnie kontroli miejskiego biura sanitarnego upra- 
siając famkcjonarjuszy tego urzędu, by każdy tran- 
sport zosobna badali. Nie naieży zaś zapominać, że 
ryby morskie dostarczują zdrowego i smacznego po- 
siłku. 

Dwaj fidczarze. Fraucisrek Świderski murarz, 
Józef Kliciński w! robaik, i napotka wszy na odlidnem 
miejscu, wóz p. Szulca rozwotący rzeźnikom mięs) ze 
szlachtuza — ściągnęli z wozn porcję flsków warto- 
ści 24 koron. Nim jednak zdołali flaki spieniężyć lub 
się pożywić, już wpadli w ręce policji, która ich 
wzięła na djetę pod telegraf a potem odstawi na 
post do sądu. 


NEKROLOGJA. 


W Korzenny w dekavacie B.,bowskim w dyec. 
Tarnowskiej umarł ks. Potr Kapała, proboszoz 
mieiseowv. w dnia 24 p:źlziernika b. r. Urodził się 
w Woli Bstorskiej (w parafii Brzezie) w r. 1862 
Wyświęcony w r. 1885. a Justytułowany w r. 1897. 


Młoda osoba muzykalnie wykształcona, po- 
szukuje zajęcia do towarzystwa, lub do samo- 
dzielnego prowadzenia gospodarstwa. — Wiado- 
mość pod literami H. M. w Administracji „Gło- 
sa Narodu“. 

PTEE GK TEZIE 1 RENICE EYE WER" 
Gabryolski (Kraków) kupuje, sprzedaj 
| najmuje — fortepiany, pianina i harmonje 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki 


Repartuar teatru miejskiare 


We wtorek 27 października: „Mouna Vanna“, sztuka 
w 3 aktach M. Maetarlineka. 

We śródę 26 pańduiern ikra : „Ladka* (Louse), krot. w 
4 akt P. Vebera. (Ceny zniżone). 

We czwartek 29 października : 
dramat w 4 aktach S. Najdienowa. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 31 października: „Sprawa Mathien*, krot. 
w 8 akt. Tristanda Bernard. (Nowość). 
dO a 


„Dzieci Waniuszyna*, 


Jzba handlowa. 


Posiedzenie [zby handlowej i przemysłowej, 
pierwsze po wakacjach, odbyło się wczoraj wo- 
bec deiegatu namiestnictwa p. Fedorowicza, ja- 
ko komisarza rządowego, pod przewodnictwem 
prezydenta Izby p. Alberta Mendelsbarga. 

Po. otwarcia posiedzenia wiceprezydent p. 
Henryk Schwarz interpelaje prezydjam w spra- 
wie dostawy mundurów dla podarzędaików i słn- 
żby kolejowej, pornszonej na ostatniem posiedze- 
nia R Ax miejskiej. Interpelaut zapytuje prezy- 
denta,:'* -posiada w tej Sprawie wiadomości i 
postawie wniosek, uchwalony przez Izbę, aby 
prezydsam poczyniło odpowiednie kroki celem 
przesz wdzenia powierzeniu dostawy domom kar- 
nym, natomiast pozyskania jej dla krawców 
w kraju. 

Izba dokonała następnie wyborn cenzorów 
wakslowych dla filji Banka anstro-węgierskiegu 
w Krakowie, Jaśle, Tarnowie i Rzeszowie. Dla 
Krakowa ns wniosek członka Izby p. Salikow- 
skiego, do uzupełnienia liczby cenzorów. Izba 
wybrała p. Jana Kantego Federowicza. 

Te* -mo dokonała Izba, wyboru ławników 
dis sąłów handiowych w Krakowie. Tarnowie, 
Jaśle i Wadowicach. Dla Krakowa wybrani zo- 
stali ponownie pp. Ignacy Sobolewski i Wiktor 
Saski, tadzież pp. Jan Kwiatkowski syn i Etward 
Langrock. 

Z porządku dziennego kierownik biura leby 
dr Benis referował sprawosdanie o reformie u- 
stawy przemysłowej. 

Bardzo obszerny referat ilnstrowany był ró- 
wnież obszerną nowellą ustawy, obejmającej 144 
paragrafów. Referent twierdzj, ií okazało się, 
że stowarzyszenia rękodzielników—jako organiza- 
cje gospodarcze — chybiły cela. Ponieważ co do 
rozwaitych praopisów przamysłowych panaie jnż 


„GŁOS NARODU" 
prawdziwy chnvs, byłoby błędem tworzyć jeszcze 


jedną nowellę, a raczej domagać się kodyfikacji 


całości ustawy. 

W ciagu przedstawienia tej sprawy przez 
referenta niektórzy członkowie Izby czynią swoje 
uwagi i proponują odpowiednie zmiany i popraw- 
ki przy niektórych paragrafach. 

Dyskusja najwięcej toczyła się nad obowiąz- 
kami i uzdolnieniami terminatorów i nad stowa- 
rzyszeniami rękodzielniczemi (cechami). Po prey- 
jęcia wnioska członek Izby p. Ed. Zieleniewski 
składał sprawozdanie delegatów na zjazd dla 
sprawy żeglugi kanałowej i rzecznej w Mann- 

eim. 

Sprawozdawca mówiąc o własnem wrażenia, 
stwierdza, że znalazł tam iście amerykański roz- 
wój miasta; olbrzymi wrost przemysłu, obrotn 
handlowego i zamożności. 

Mówca uważa Kraków za miasto najszczęśli- 
wiej położone i posiadające najkorzystniejsze wa- 
runki dla założenia portu handlowego. Ale Kra- 
ków kocha nankę i sztuki, a nie znosi fabryk. 

W rezolncji swojej p. Zieleniewski wnożi, 
„aby przy projektowania portn dla Krakowa 
ministerjam handlu nwzględniło potrzebę założe- 
nia porta przemysłowego przez zakupno obszer - 
nych terenów, któreby drogą parcelacji mogły 
być sprzedawane z wolnej ręki przemysłowcom 
pod budowę fabryk i zakładów przemysłowych. 

Wniosek po krótkiej dyskusji został przy- 


jętym. 


Czł. Izby p. Dattner składa sprawozdania, 
jako delegat Izby do komisji rewizji trasy ka- 
nała Kraków Zator. Mówca przedewszystkiem 
widzi zaniedbanie miasta, przez co sprawa bu- 
dowy porta przynajmniej o cały rok została od- 
daloną, przez żądania miasta, które przyjęte so- 
stały, w dalszym swoim wywodzie wnosi o wpły- 
nięcie na miasto, aby dalsze jego Żądania nie 
były zbyt wygórowane, gdyż przez to mogłaby 
się sprawa jeżeli nie zabagnić, to przynajmniej 
odwlec na lat kilka. 

P. Kwiatkowski w dyskusji po części 
usprawiedliwia gminę, że nie znpełnie zawiniła, 
bo nie wiedziała czy Kraków będzie awzglę- 
dniony. 

Dr Benis uważa, że miasto zostało ofiarą 
nieporozamień. 

Po przyjęciu sprawozdania, załatwiono jeszcze 
parę spraw drobniejszego znaczenia, poczem pre- 
zydent zamknął posiedzenie o godzinie kwadrans 
na 8 wieczorem. 

[ w 
Sejm krajowy. 
Lwów 27 października. Obrady rozpoczęły 
się o godz. 10 przed poładniem. 
Hodowla bydła. 

Po referacie pos. Szella przyjął Sejm do wia- 
domości sprawozdanie Wydziała krajowego z 
czynności, odnoszących się do podniesienia hodo- 
wli bydła. Sejm otworzył Wydziałowi krajowe- 
ma kredyt na rok 1903 i 1904 do wysokości 
19.000 kor. na pokrycie kosztów komisji licen- 
cjonującej. Równocześnie wezwał Sejm rząd d> 
przyznania tej komisji stałej sabwencji w kwo- 
cie 9.500 kor. rocznie. Do preliminarza na rok 
1903 i 1904 wstawił Sejm wydatki na utrzyma- 
nie instrnktorów hodowli bydła 8000 k. (w tem 
jednego przy Tow. rolniczem w Krakowie) na 
częściowe koszta utrzymania weterynarza, także 
przy krakowskiem Tow. rolniezem 1200 kor. 

Rolnictwo. 

Sejm apoważnił Wydział krajowy do nawią- 
zania rokowań z kuratorją fundacji 8. p. Jana 
Towarniekiego w Rzeszowie w przedmiocie za- 
łożenia w Miłocinie pod Rzesowem nowej niższej 
szkoły rolniczej, albo przeniesienia tam jednej z 
istniejących jnż takich szkół. Po dysknsji, w któ. 
rej przemawiali ks. Wilczkiew:e' i Haryk 
polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby wazedł 
w rokowania o kapno realności po szpitala, — 
przytykającej do zakładn sadowniczego w Ze- 
leszczykuch i w razie kupna wstawił odnośną 
kwotę do preliminarza na rok 1905. Dalej przy 
jął Sejm do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zakładach naukowych rolniczych, 
gorzelni i folwarku w Dublanach i przyznał kil- 
ku fankejonarjnszom zakładów dubłańskich, wzglę- 
dnie wdowom po nich zaopatrzenie stałe. 

Budowle wodne. 

Izba uchwaliła w trzeciem czytania nstawę 
o wykonanin bndowy dróg wodnych w Króle- 
stwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w myśl § 1 lit. a) ustawy z dnia 
11 ezerwca 1901, Dz. ust. p. nr. 66. Nadto u- 
chwalił Sejm następującą rezoalacie rafarenta : 
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Wzywa się rząd, aby w drodze ustawodaw- 
czej starał się o wyjednanie pieniężnych środ- 
ków celem przyśpieszenia budowy kanału, łączą - 
cego Dunaj i Odrę, wraz ze spławnem poiącze- 
niem Wisły, w ten sposób, aby połączenie wo- 
dne pomiędzy Wiedniem a Krakowem zostało 
najpóźniej w roku 1912 ukończone. 

Po referacie Abrahamowicza przyjęto spra- 
wozdanie dyrekcji galicyjskiego fandusau propi- 
nacyjnego z czynności za rok 1902 z uznaniem 
do wiadomości i uchwalono bndźżet fandasza pro- 
pinacyjnego na rok 1904. Budżet ten wykazuje 
w dochodach 624.241 kor., w rozchodach 217.011 
koron. 

Następnie załatwił sejm szereg petycyj eme- 
rytowanych nauczycieli i wdów po nich o eme- 
rytarę, względnie pensje wdowie, oras załatwia- 
jąc sprawozdanie komisji badżetowej uchwalił 
“n kilku gminom prestacje na płace nauczy- 
cielj. 

Fundccja skarbkowska. 

Sejm przyjął do wiadomości sprawozdanie 
wydziału krajowego o stanie fundacji skarbkow= 
skiej za czas od maja 1901 do maja 1902 i po- 
lecił wydziałowi krajowema, aby wdrożoną akcję 
przywrócenia równowagi w budżecie fundacyj- 
nym nieastannie miał na oka, aby s całą ener- 
gją cznwał, aby zarządzone w rozmaitych gałę- 
zluch gospodarki ulepszenia znalazły i we wpro- 
wadzenia rzetelny swój wyraz, tak, aby w fau- 
dacji skarbkowskiej trwale zapanował pożądany 
ład i porządek. 

Następnie przyjął sejm do wiadomości spra- 
wozdanie wydziała krajowego o zamknięciu ra- 
chanków fnadacji skarbke wskiej za lata 1899, 
1900 i 1901. Sejm polecił wydziałowi krajowe- 
mu, aby spowodował zarząd fandacji do stałego 
eo roka dokładnego wyjaśniania tak praekroczeń 
preliminarza co do przychodów i eo do rozcho- 
dów, jak i cyfr czystych dochodów z dóbr. 

Saliny. 

W załatwienia wnioska dra Maissa wezwał 
Sajm rząd, aby jak najśpieszniej przystąpił do 
gruntownej rekonstrukcji salin galicyjskich, aby 
w nich zażyte i niedostateczne maszyny zastą- 
piono nowemi i zaprowadzono nowoczesne urzą- 
dzenia w interesi korzystniejszej eksploatacji, 
tndzież dla ochrony zdrowia i życia robotników. 

W załatwienin sprawozdania komisji dla re- 
form agrarnych, o wnioska pos. Hapki, wezwał 
Sejm rząd, aby wydanie ustawy o długoletniem. 
uwolnieniu od podatka grnntowego dobrowolnie 
zalesionych pól i pastwisk, w jak najkrótszym 
czasie wyjednał. 

Wybór posła Kraińskiego. 

W dalszym ciągn dyskusji nad sprawozda- 
niem Wydriałn krajowego o wyborze posła na 
Sejm Wincentego Kraińskiego z gmin wiej- 
skich powiatn sokalskiego, wniósł ks. Stojałow- 
ski, aby ze względn na nieobecność posłów ru- 
skich w Izbie dyskasję odroczyć na później. Pos. 
Agopsowicz sprzeciwił się temu, poczem w 
głosowaniu wniosek ks, Stojałowskiego o irzneono. 

Członek Wydzisła krajowego Wereszczy ń- 
ski na podstawie aktów wyborczych odparł za- 
rzuty Korola, poczam Izba w głosowania wybór 
Kratńskiego uznała za ważny, odrzneając wnio- 
sek dra Korola o odesłanie sprawozdania Wy- 
działa krajowego o tym wyborze, napowrót do 
Wydziałn krajowego, celem ponownego zbadania. 


Dla Zakopanego. 

Kazimierz br. Badeni referował sprawo- 
zdanie komisji budżet>wej o petycjach gminy 
Zakopane w sprawie przyjęcia na kraj opłaty 
rat umorzenia pożyczki na budowę wodociągów. 
Referent zakończył referat następującymi wnio- 
skami : 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do zezna- 
nia imieniem kraja w myśl uchwały sejmowej 
z 13 lipca 1902 dokumentu gwarancyjnego za 
pożyczkę, którą gmina Zakopane ma zaciągnąć 
na cele inwestycyjne, po stwierdzeniu, że wa- 
runki w powołanej uchwale wymienione spełnio- 
ne zostaną, chociażby spodziewany dochód z in- 
westycji nie wystarczał na pokrycie rat anna- 
itetowych pożyczki gwarantowanej przez kraj. 

Petycję gminy Zakopane odstąpił Sejm Wy- 
działowi krajowemu z upoważnieniem, aby w 
przyszłości po zaciągnięcia pożyczki na wodo- 
ciągi wsawiał każdym razem w budżecie fan- 
dnszu krajowego, kwotę potrzebną na uzupełnie- 
nie rat, na które dochód z opłat gminuych uie 
wystarczy, a to po dokładnem zbadania badżetu 
gminnego. 

Wkońca wyraził życzenie, aby Wydział kra- 
jowy w porozamienin z Tow. tatrzańskiem sta- 
rał się o ułatwienie rachu turystycznego. 

Dr. Bednarski odpierał r»rzuty faktyczne 


Zmiana lokalu. Magazyn Towarów Bławatnych pod firmą Józef Krzyszkowski 


» rzeniesiony został Kraków, ul. Florjańska 17, naprzeciw hotelu pod „Różą“ poleca po tanich cenach: Najmodniejsze materje wełniane czar- 
„łe i kolorowe 120 em. fl. 1 za metr. Flaneie kolorowe wełniane i bawełn. od 25 ct. za metr, Barchany białe i kolorowe, Płócienka kolorowe, Szyr- 
yngi, Syfony, Dymki białe, Dryle kolorowe, Chnstki wełniane, zimowe daże od fi. 3:50, Pledy. Echarpki wełniane, Pończochy, Skarpetki, Kapy, Koce weła. 

baweżn., Firanki koronkowe, Ręczniki na metry, Chustki do nosa od fl. 1'20 za tnzin oraz wiele innych rzeczy i wszystko w doborowych gatunkach. 
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podniesione przez pos. Rottera przeciw zarządo- 
wi ztacji klimatycznej w Zakopanem. 

Pos. Sehitzel zarzucał, że stosunki w Za- 
kopanem pozostawiają wiele do życzenia. Zda- 
niem mówcy należałoby tam ustanowić Kkomisa- 
raz z ramienia Wydziału krajowego. 

Dr. Rutowski zauważył, że na krytykę 
stosunków zakopiańskich będzia.dosyć czasu pod- 
czas dyskusji nad statutem gminnym. 

Mówca zwraca się przeciwko pos. Rotterowi, 
który podniósł pewne zarzuty szczegółowe i prze- 
eiwko pos. Schatzlowi. 

Dr. Schatzel podnosi, że ustanowienie ko- 
misarza rządowego z ramienia Wydziału krajo- 
wego nie sprzeciwiałoby się wcale zasadzie au- 
tonomieznej. 

W głosowaniu Izba uchwaliła oba wnioski 
proponowane przez komisję budżetową. 

Budżet kraju. 

Przystąpiono do dyskusji jeneralnej nad bu- 
dżetami krajowymi na rok 1903 i 1904, refero- 
wanymi przez pos. Dawida Abrahamowicza. 

Pos. Romanowicz zauważa, że końceą się 
łata dobre dla budżetu krajowego z rokiem 
1904, tak, że w roku 1095 Wydział krajowy 
będzie musiał przyjść do Sejmu z wnioskiem o 
powiększenie dodatków do podatków krajo- 
wych. 

Mówca przedstawił historyczny rozwój budże- 
tów krajowych od roku 1866, kreśląc w ogól- 
nych zarysach gospodarkę krajową na wszystkich 
polach. Omawiając budżet przedłożony prosił, 
aby Sejm nie podnosił preliminarzy, gdyż Wy- 
dział krajowy sam w przeciągu dwu ostatnich 
lat podniósł je o 2,300.000 koron na cele pro- 
dukcyjne. 

Następnie przemawiał pos. Romanowicz 
ze stanowiska poselskiego i swego stronnictwa. 
Omawiając rezolucje klubn demokratycznego po- 
wzięte na początku bieżącej sesji, wykazywał 
ich zgodność z wysiłkami podejmowanymi przez 
nasze ciała prawodawcze i społeczeństwo, celem 
zapewnienia krajowi samorządu. Wykazywał, że 
w ostatnim czasie centralizm wiedeński nietylko 
się nie zmniejszył, lecz coraz bardziej wzrasta. 
Zaznaczył, że wobec zachodzących teraz przeo- 
brażeń w państwie, nasnwa się konieczność u- 
szczuplenia kompetencji Rady państwa a odda- 
nia pewnych praw Sejmowi. Mówiąc o stronni- 
ctwie demokratycznem zapewnił, że w stosownej 
chwili wystąpi ono z zupełnym planem samorzą- 
du. (Oklaski. ) 

Pos. Oleśnicki podnosząc upośledzenie Ru- 
zinów i bezskuteczność największej nawet lojal- 
ności ich posłów wobec większości sejmowej,fza- 
znacza » naciskiem, że przyjdzie czas, kiedy 
większcść będzie musiała dać wszystko za tę 
drotnostkę (gimn. ruskie) której obeenie odmó- 
wiła. 

Rozwodzi się nad prześladowaniem Rusinów 
i prcsi namiestnika o usnnięcie tego bezpra- 
wia. 
Omawiając politykę wszechpolską podnosi, że 
głównym celem wszystkich Polaków jest wy- 
odrębnienie Galieji i zupełne zniszczenie narodn 
rnskiego. 

Mówca starał się wykazać, że wiec narodo- 
wy odbyty przy końcu maja we Lwowie i zlot 
Sokołów były prowokacją narodu ruskiego (Smiech 
na ławach polskich), tem większą, że prowoka- 
cja ta miała miejsce we Lwowie, w mieście le- 
żącem na ziemi rnskiej. Zaznacza, że gdy wszech- 
polacy prowadzą agitację za wyodrębnieniem Ga- 
licji, musi naród rnski oprócz autonomji krajo- 
wej, domagać się także autonomji narodów. 

Dla tej to ostatniej sprawy naród ruski bę- 
dzie zawsze głos podnosił. 

W końcu oświadcza, że posłowie ruscy gło- 
sować będą przeciw bndżetowi. 

Odroczenie posiedzenia. 

O godzinie wpół do 4-tej odroczył marszałek 

posiedzenie do godziny 8-mej wieczorem. 
Posiedzenie wieczorne. 

Lwów 28 października. Sejm krajowy rozpo- 
czął wczorajsze wieczorne posiedzenie o godzi- 
nie 8 minut 30 wieczorem. Toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja budżetowa. 

Ks. biskup Pelczar podnosi z usnaniem 
dążenia Sejmn i Koła polskiego około obrony 
interesów krajn, pod względem religijnym i o- 
swiaty widzi w społeczeństwie polskiem postęp, 
porusza kwestję socjalną i jej potrzeby; co do 
kwestji żydowskiej gruzi uiebezpieczeństwo nie- 
tylko dlatego, że nadzieje asymilacji zawiodły, 
ale również i z tego powodu, że w łonie żydo- 
wstwa dokonnje się rozkład. 

Omawiając kwestję polsko-rnską konstatuje 
pogłębianie się przepaści między obu narodami, 
niesłoszność narzekań, że Rnsinów krzywdzą na 
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polu oświaty i religji, nazywa aspiracje ruskie 
wyparcia Polaków za San lub nawet Wisłok, 


dzikiemi t niesprawiedłiwemi dążnościami: ~--~ - 
W końcu wzywa posłów ruskich, by gasili: 


ogień niechęci, rozdmuchiwany przez niesumien- 
nych agitatorów i prosi społeczeństwo polskie, 
by panowało nad sobą. 


Pos. Cieński krytykuje urzędy administra- 


cyjne i polityczne, wykazuje, że nieprawdą jest, 
jakoby się nie robiło nie dla włościan, Wzywa 
wreszcie ruskich posłów, by nakłaniali swe spo- 
łeczeństwo do zgody. 

Pos. ks. Stojałowski omawia budżet, po: 
tem politykę kraju, zarzaca większości łojalność 
gores rządu, a wreszcie staje w obronie Rusi- 
nów. 

Pos. Jabłoński oświadcza, że wychowa- 
nie szkolne nie leży w naszych siłach, lecz za- 
leżne jest od ministerstwa, porasza kwestje ru- 
ską, sprawę emigracji i żąda od Sejmu energi- 
cznych reform. 

Pos. dr Małachowski wykaznje, że mia- 
sta ponoszą za wielkie ciężary na cele dobro- 
czynne i szkolnictwa, żąda wynagradzania gmin 
za utrzymanie dróg rządowych i subwencjono- 
wania miast z funduszów państwowych na cele 
ogólne. 

Pos. Fruchtmann uzasadniał swój naglą- 
cy wniosek w sprawie wynagrodzenia miast za 
prawo propinacyjne, mające być w r. 1910 znie 
sione. 

Wniosek ten przekazała Izba komisji gmin- 
nej, z poleceniem złożenia sprawozdania Izbie 
do dni trzech, poczem marszałek zamknął posie- 
dzenie o godz. 1 w nocy, naznaczając następne 
na dziś godz. 10 rano. - 


TELEGRAMY. 
Zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń 28 października. (Tel. wł.). Obiega 
tutaj pogłoska, że Rada państwa będzie stanow- 
czo zwołaną na pierwszą połowę listopada. — 
Przed zwołaniem Rady państwa przedstawi dr 
Koerber kandydata na ministra — rodaka. Do 
tej pory kandydat taki nie znalazł się jeszcze. 

Stanowisko opozycji. 

Budapeszt 28 października. (Tel. wł). Zapo- 
wiedziane na czwartek posiedzenie Sejmu nie 
odbędzie się prawdopodobnie, bo posłowie opo- 
zycyjni, żądający zwołania posiedzenia, cofnęli 
to żądanie. Wobec tego posiedzenie uznane bę- 
dzie zu bezprzedmiotowe. 

Opozycja przeciw hr. Tiszy. 

Budapeszt 28 października. (Tel. wł.) Poło- 
żenie hr. Tiszy jest bardzo trudne. Nie ulega 
już wątpliwości, że hr. Apponyi wystąpi ze 
stronnictwa liberalnego ze swoją partją tj około 
40 tu posłami. Grupa Banffyego przejdzie do o- 
pozycji; żąda ona ustępstw narodowych. 

Podsunięte dziecko. 

Berlin 27 października. (Tel. wł.). Proces 
hrabiny Kwileckiej rozpoczął się w poniedziałek 
przed tutejszym sądem przysięgłych. Na ławie 
oskarżonych zasiadają hrabina Izabella Kwilecka 
Węsierska, jej mąż Zbigniew, aknszerka Ossow- 
ska, tudzież pokojówki: 78 letnia Knoska i Kwia- 
tkowska. 

Główna oskarżona nosi jeszcze wyraźne sla- 
dy niezwykłej piękności. Jej mąż to typ prze 
żytego wiweura. Główny bohater dramatn to 
śliczny 6 letni chłopaczek, przyprowadzony do 
sądu pod opieką bony. — Wśród kilkndziesięciu 
Świadków jest wiele wytwornych postaci z naj- 
lepszych sfer towarzyskich, kilkn włościan i 
przedmieszczan, — ajenci policyjni, akuszerki 
itd. Pani Kwilecka mówi po niemiecku bardzo 
źle, tłumaczy się żywo i śmiało. Zaprzecza wszy- 
stkim twierdzeniom oskarżenia i usiłnje nniewin- 
nić swego męża. 

Pan Kwilecki utrzymuje, że o niczem nie 
wiedział, a w chwili urodzenia dziecka był... zu- 
pełnie pijany. 

Ossowska zmienia znpełnie swoje zeznania w 
śledztwie i bardzo obciąża hrabinę. 

Berlin 28 października. W dalszym ciągu 
rozprawy  przesłnchiwano wezoraj oskarżoną 
Kwiatkowska, byłą pokojówkę u hr. Kwileckiej. 
Oskarżoną jest o krzywoprzysięstwo, albowiem 
pod przysięgą zeznała, że Kwilecka rzeczywiście 
była w stanie odmiennym i syn jest jej dzie- 
ckiem. 

Oskarżona oświadcza, że ma słabą pamięć, 
zapewnia jednakże, że nigdy nie zauważyła, aby 
hr. Kwilecka symulowała ciążę i stanowczo wie- 
rzy, że hrabina rzeczywiście była w stanie od- 
miennym. 

Następnie oskarżona 78-letnia Knoska, ró- 
wnież służąca n hr. Kwileckiaj, oświadcza. ża 
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dziecko jest Kwileckiej. Owej nocy, której dzie- 
eko przyszło na Świat, Knozka była w kuchni. 
gdy weszła -skunszerka—ttonioste-o"przyjsett 
świat chłopea. 

Hr. Kwiłecka dlatego przyjechała do Berli- 
na, poniewąż spodziewała się, że tam będzie 
miała lepszą opiekę. Podczas przesłuchiwania 
Knoskiej, przerywa. jej Ossowska słowami: Dei- 
wię się, że taka stara osoba jeszcze może tak 
kłamać. Ani słowa prawdy niema w jej zezna- 
niach. 

Knoska: Ja nie kłamię. 

Następnie przesłachiwano szereg świadków 


eo do stanu majątkowego hr. Kwileckich, po- 


czem rozprawę odroczouo do dzisiaj. 

Obszerne sprawozdanie, które otrzymaliśmy 
z Berlina, podamy, z braku miejsca, w jutrzej- 
szym numerze. 


Uczczenie hr. Plnińskiego. 

Lwów 27 października. Dzisiaj o godz. 1-ej 
w południe kilkudziesięciu marszałków powiato- 
wych i posłów sejmowych ndało się do mieszks- 
nia Leona hr. Pinińskiego celem wręczenia mu 
adresu od prezesów Rad powiatowych. 

Imieniem przybyłych przemówił ezłonek Izby 
panów Mieczysław hr. Danin Borkowski, prezes 
Rady powiatowej borszczowskiej, od samego po- 
czątka ery konstytucyjnej. 

Hr. Piniński w odpowiedzi podziękował” 
w najcieplejszych wyrazach za ten dowód sym- 
patji i uznauła ze strony marszałków powiato- 
wych. 

Wiec socjalistyczny. 

Lwów 27 października. Wezoraj wieczorem 
w szczelnie wypełnionej sali teatru Rozmaitości 
przy ul. Jagiellońskiej, odbyło się zgromadzenie 
ludowe zwołane przez partję socjalno-demokra- 
tyczną. Na porządku dziennym była sprawa po- 
wszechnego głosowania do Sejmu. Pierwszy mó- 
wca dr Marek w Krakowa poddał bardzo ostrej 
krytyce działalność Sejmu. Semen Wityk atako- 
wał Sejm, szlachtę i Rady powiatowe. Ostate- 
cznie uchwalono jednogłośnie rezolucję w spra- 
wie powszechnego głosowania do Sejmu. Po 
zgromadzeniu usiłowała część uczestników, wśród 
śpiewn i okrzyków udać się w pochodzie ulicą 
Trzeciego Maja przed gmach sejmowy. Policja. 
nie puściła pochedn, wyjarła go przez ulicę 
Trzeciego Maja i Jagiellońską na Wały Hetmań- 
skie i tu rozprószyła. 

Ważna reforma. 

Wiedeń 27 października. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych ogłasza cesarskie postanowie- 
nie, które z dniem 15 listopada b. r. znosi w 
normalnych stosunkach pokojowych karę dyscy- 
plinarną „stupka“ (Anbinden) I skucla w szpan- 
gi (Schliessen in Spangen), zarówno jako karę 
samoistną, jakoteż zaostrzenie kar dyscyplinar- 
nych. Dla nałożenia tych kar w innych wypad- 
kach wydano osobne przepisy, które obowiązują 
przełożonych, aby kary te nigdy nie były stoso- 
wane z narażeniem na niebezpieczeństwo n ka- 
ranego. 

e a 
Kursy telegraficzne. 

Wiedeń %7-go października. (Giełda pop.). Godzina 8:—- 
Marki 117:30 Renta majowa 100-265, Węg. renta korono» 
wa 9785, Akcje anstr. zakładu kredyt. 66425, Akcje wec 
729 60, Akcje Anglobanku 272-60, Akcje Uniobankn 524 50 
Akcje Liinderbankn 418 —, Akcje kolei państ. 660 75 uvu 
bardy —'*—, Akcje fabryki broni 3861'—, Akcje tyroniowo 
356--, Akcje Alpiny 385— Losy tureckie 13625 Ruble» 
258:—. 

Cukier spok) 19'65, spirytus osłabiozy) 42:80, pe- 
fta niezmieniona. 

Berila 27-go psździernika. (Giełda wiecz.). Austryu.' 
Akcje kredytowe 2911:75, Towarzystwo dyskontowe 138%*5. 


—— 


NADESŁANE. 


Z Wędrychowskich Marja Kasparek 
rozpoczęła lekcje śpiewu solowego z d. 16 października. 
(Dyplom konserwatorjum warszawskiego). 

Zgłoszenia przyjmuje od 3—5, Wolska 6, parter 


C. POPÓW 


mó HERBATA swiatowa 


zos 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 


w Bazarze wyrobów krajowych 
JI. F. I. Komendziński., Zakopane.. 


Kompletne wyprawy kuchenne reesos» W. HALSKI 


Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 


1786 


"RE - 
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Zakład $w. Józefa dla 


ośniaekie silne i rosłe szt. 1 K. 50 h.; 
ysokopienne po 1 K. 60 h, krzaczaste p 


obżlis) mające 2 m. 50 ctm. wysokości, 


500 złr. 


można miesięcznie, bez ryzyka, 
mczciwie i bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast 
pod „EK. 107- Annoncen- 
Burenu der „Umion* Stutt- 
gart Danneckerstr. 1126 50 68 


Katne dla Każdej Rodziny. 


Kto ceni swe i swych dzieci zdrowie 
ech pije 


awę Krakowską 


„SERENITAS“ 


óra powszechnia uznana i poleeana 
Bat przez Pan'w lekarzy jake naj 
frowsza i najpożywniejsza. *, kilo 
od 30 centów, jako też 
rajewa kawę słodową system ks. Knaj- 
własnego wyrobu z najlepszego 
irajowego słodu, przewyższająca swą 
obrocią i taniością wszystkie podobne 
proby zagraniczne. 1/ kile tylko 20 
centów. 
Również polecam 
Pier wszą największą palarnię 
kawy 
wykłej arabskiej we wszystkich ga- 
jankach jak: Santos, Jawę, Ceylon. 
prłowa, Mocoa i t. d, począwszy od 
60 centów za ', kilo, 
Dziennie cztery razy świeżo palona 
awa w piecach najnowszej konstrukcji. 
Dziękując Szanownej P. T. Publi 
mości za tak wielką dotychczas oka- 
jjwaną mi żyezliwość przez zakupy- 
anie mych wyrobów, poleca się nadal 
kawej pamięci 2787 8 5 
abryka kawy krakowskiej 
„SERENITAS* 
eofila SYPNIEWSKIEGO 
Kraków, „ul. Szewska 22. 


Dbrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 


Własny wyrób ram wszelkiego 
odzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
ie na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


loa Pijarska przy bramle Floryańskiej, 
2623 37 0 


W nadzwyczaj przykrem 


położeniu 


pozostający rodak, który dłuższy czas 
pozostawał za granicą a obeenie eelem 
aracyi powrócił do kraju, z powodu 
czerpania wszelkich funduszów prosi 
iomków o jakiekolwiek wsparcie, bę- 
bowiem jeszeze chorym, na najnie- 
bodniejsze potrzeby zapracować nie 
jest w stanie. 2376 14 0 

skawe datki przyjmuje Administr 
„Głosu Narodu“ dla Rodaka. 


“leca na lato i zimę pokoje ume 


Z szacunkiem 
2465 7 0 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 66. 
slece xa obecną porę: Szczepy owocowe pięcio i sześciołetnie, „Jabłka. grusze, 
iwki. wiśnie i orzechy włoskie sztuka 1 K. — 100 szt. 95 K.; śliwki węgierki 


É . WSPIERAJMY CODZIER PRZEMYSŁ OJCZYSTY" 


osieroconych chłopców 


2591 100 


krzewy owocowe: agrest i porzeczki 
o 40 b. za szt.; maliny 6 K. za 100 szt. 


ebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty po 20, 25, 30 i 40 h.; tulipany, narcyze 
o 6. 10 i 18 h; krokusy po 3 h. za szt. — 100.000 szt. konwalii do pędzenia, 
L60 szt. 3 K., 1.000 szt. 25 K., do sadzenia w gruncie 1.000 szt. 5 K. 


roślin doniczkowych polecamy szczególnie: cztery pary wawrzynów (laurus 


a 1 m. 50 ctm. średnicy (kolosy) para 


00 K. Wszelkie inne rośliny po nader umiarkowanej cenie. Cennik na żądanie 
jpłatnie przesyłamy. Zakład także poleca 4 parcele pod budowę od ul. Bogatej 
i Karmelickiej. — Bliższa wiadomość u dyrekcyi tegoż Zakładu. 


|. 

Kanarki 
znakomite śpiewaki, z głę- t 
bokimi tonami. poleca i wy- 
syła po 6, 8, 10 do 30 Mrk. 
2759 Cenniki darmo. 24 


Ad. Janson, Barbis (Harz). 


Czytajcie! 
zytajcie! 

Kilka rentownych kamienie 
w Rynku, przy ul Szewsziej, Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanlo do sprzedania. 

Mniejsze folwarki, wille I parcele 
budowlane. 

Wiadomość: Agenoya Informacyjna 
St. Mikulskiego, Kraków, ul. 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Biuro sług dostarcza doboro- 
wej służby, 2602 

Agencya wyrabia pożyczki hypo- 
teczne | wekslowe, warunki przystępne. 

Większe | mniejsze kapitały lo- 
kuję pewnie i na wysokie odsetki, 


Na odpowledź proszę załączać markl. 


a o aa 


Osoby szczupłe 
| watłe, oraz dzieci po krótkiem 
użyciu 


„Kopolo* (iir) 


| 
dostają znakomicie pełna postać | 


Damy biust znakomicie wypełniony. 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 1-80 3:60 6 
na 6 14 30 dni 
Skutek pewny. Do nabycia we wszy- 
stkich lepszych aptekach. W Krakowie 
w drogueryi Zopotha I Sp. We Lwo- 
wie apteka Piotra Mikolascha i Z. 
Ruckera. 1883 17 25 
En gros Fr. Vitek & Comp., Praga. 


Miesięcznie 350 Kor, 


i więcej na pewno osięzhąć mogą 0- 
soby uezciwe i pracowite, przyjmując 
pewne zastępstwo handlowe. 
Warunki nadzwyczaj dogodne i korzy- 
stne. Zastępstwo nadaje się także jako 
zajęcie poboczne. 
Zgłoszenia prosiny adresować do Adm. 

„Głosu Narodu“. 2689 9 15 


Około 30 beczek 


winówek, różnej wielkości, w bar- 

dzo dobrym stanie do sprzedania. 

Również 1000 FLASZEK za 

bardzo niską cenę tamże do 
nabycia. 

Wiadomość w Administr. „Głosu 
Narodu“. 2768 6 0 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w handlu ko- 
rzennym i składzie wódek firmy 


W. E. Bochnak & ] Kaspar 


2795 _ Kraków. Szpitalna 26. _3_ 3 


W nowo wybudowanym domu Dworcu Tatrzańskim 


blowane z całem utrzymaniem lub 


«z, jak również Restnnrację, prowadzoną na sposób domowy, obiady 
a la carte i w abonamencie — ceny przystępne. 


Aleksander Włoczkowski 


długóletni restaurator w Rabce. 
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C. k. austryackie koleje państwowe 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. października 1903. 


Odjazd # Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.44 Q, > à „ 1032 „Podgórza-Płaszowa 
4.50 , n n Min» n przystanku 
de Oświęcima ; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 


niii Sierszy Wodn.; w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 


8.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 , - z » n n Podgórza-Płaszowa 
da Padwsłoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
[ekan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 , 4 i n n» » Podgórza-Płaszowa 
do Podwotoozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa. 


8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
8.46 , s À n w » Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 


8.40 rano poc. osob. Nr, 6211 z Krakowa do Koomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
817 , m Wag „ » 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
8.24 y <A ANI 205 „ przystanku 
na linię transwersalna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzice, do Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Buiapesztu , do Chy- 
rowa i Przemyśła, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna: 
Tym pociągiem kursuje także wóz I i II klasy prze: 
chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego. 
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
Ila, = 5 nn „Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
io Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80 „ . E s n 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
1:36, p" 3 â er" „ przystanku 
do Oświęcima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
1.36 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
L. R n n» „Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
do Megiły | Kacmyrzowa. 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mez6-Laborcz, Koszyc 
i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 
wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni. 

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 > a 5 n = » Podgórza-Płaszowa 
do Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
751 , 4 p n u „ Podgórza-Płaszowa 
do Wlellczki. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
8.18 — „ n a RB „ przystanku 
ua linię transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

do lokam; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 

Zagórza; w Iekanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 
czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 


9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

9.10 - M M n n» n Podgórza-Płaszowa 
do Podwotoozysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu- 
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10,55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

11.05 , > » n: n „Podgórza-Płaszowa 
do Tarnopola; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza, do Orłowa Ko- 
szyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
(a Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Rzeszowie do 


n n n 


nm n n 


usla, a stąd do N. Zagórza, .Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
górze, Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
Czerniowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
Ruski i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja, do Kopyezyniec. 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
1.54 n 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
13.00 , ~ z trt A » przystanku 
do Now. Sącza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzie, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakepanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym pociągiem kur- 
suje także wóz I i II klasy przechodzący z Krakowa 
wprost do Zakopanego. 


LJ ” n 


Przyjazd do Podgórza i Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 , s k n n n Krakowa 
z Podwełoczysk ; połączenia: w Podwałoczyskach od Odesay 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tar- 
nopolu od Strvia i Kopyczyniee; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od lcxan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa, w Rzsszowia od Jasła, Stani- 
sławowa, Stryja, Chyrowa, N: wego Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż Budapesztu, Koszyc, Orło- 
wa i Nowego Są za. 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystaniu 
5.50 ,, ý > „ 48 , „  -Płaszowa 
6.05 ,„ ~ s » on n» Krakowa 
z linii transwersalne| przez Snchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- ` 
szyc, Orłowa. 
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 , S ” n on „ Krakowa 
z lokan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyij, , 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Br- 
dapesztu Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu. 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszows ` 
7.80 , > - n n»n n» Krakowa 
z Wioilezki. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakcwa 
z Kecmyrzewa I Meglły. „I 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1038 do Podgórza-przystanku, 
7.53 5 o > PSSE „n  -Płaszowa 
8.10 , m = 32 „ Krakowa 
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia; 
w Spytkowicach z Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.45 , Z ś n»n on n Krakowa 
z Podwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasna 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bur- 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja- 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.59 ,„ = b A r AR „  "Płaszowa 
z Oświgclma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
1.40 4% „ z è n n n Krakowa 
z Wiellczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę- _ 
cima, Wiednia i Wrocławia. : 
1'10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Koomyrzewa I meny 
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do BR Byk 
1.30 „ n b » „ » n Krakowa 
z Borków wielkioh ; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa; w Przemyśla od Budapesztu, Koszyc, Me- 
zö-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad- 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now.. 
Sącza, Jasła i Stróż. x 
2.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa h 
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Prze- 
myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
. „ m n non n nm n -Płaszowa 2 
440 „ n 4 n a 48 „Krakowa 

z llnll teaaswersalne]; przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 

Płaszów ; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła- 

wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla nrzez Chyrów ; w Za- 

górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 

Sączu od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Su- 

chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi 

od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje także wóz 

TiII klasy przechodzący z Zakopanego wprost do Krakowa. 

6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa; 

6.25 , H s p s» n Krakowa 

z Pedwełeczysk; połącz.: w Podwołoczyskach od Odessy, 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie od Stani- 

stawowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ra- 

wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Cny- 

Towa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N. 

Sąeza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc. 
6.35 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa 


6.50 , F, A „on n Krakowa 
z Wlellezki. 


7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6816 do Krakowa z Kecmyrzewa. 
8.54 wieszór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku 
9.00 , f A 9 N -= -Płaszowa 
glr y a n n 34 „ Krakowa 
z Oświęolma; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 
9.31 wieczór posiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 , w x p a n Krakowa 
z Pedweteozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Q- 
dessy i Kijowa: w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od Iekan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębiey od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże. 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10.58 , 7 non on on n  -Płaszowa 
11.05 , E » n 46 „ Krakowa 
z Newege Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze - Płą- 
Bzów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko= 
sayo. Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryj 
od :Bielaka i Wadowic Tym pociągiem kursuje także 
wóz I i II klasy przechodzący z Zakopanego wprost 
do Krakowa. 


„GŁOS NARODU. | 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Wiad, Miłkowskiego 


W KRAKOWIE, 
u!. św. lana 6, (Hotel Saski), 


pirzymała i poleca dzieło pod tytułem: 


Cwczema duchowne 


ks. Tom. Młodzianowskiego 
spolszczył 
ks. Antoni Chmielowski 
str. 240 i III w 8-ce. 
— Cena 3 korony. — 
Z przesyłkę poeztową o 45 hal. więcej. 
Tamże do nabycia: 2618 


Najnowszy i najtańszy 
Przewodnik po Krakowie. 


Cena 20 hal. 


Med, Droguista 


lst 20 liczący. poszukuje posady od 
1b-go listopada. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu*. 282813 


KUPUJE 
stare lortepiany, pianina i harmonie. 
Kraków, Garncarska L. 8, parter, w 

podworcu na lewo. 283012 


Zdolny Xlandlowiec 


poszukuje zaraz zajęcia 


w jakimkolwiek handlu. Na żą- 
danie złoży kancyę. 

Adres wskaże Administr. „Głosu 

Narodu“. 3775 5 5 


Uczeń 
VII kJ. gimn. poszukuje lekcyi lub 
jakiegokolwiek odpowiedniego zajęcia 
w miejscz lub na prowincyi. Adres: 
„Gumnazyasta* poste rest. Kraków, gł. 
poczta. 2793 3 3 


ZASTĘPCA 


ykiem polskim i niemieckim, po- 

b da de sprzedaży pewnego ar- 

rykułu piekarskiego, mającego chętnych 

nabywców. Oferty z podaniem referen- 

eyj. W. Thóner, Bodenbach, Czechy. 
2797 3 8 


Osoba inteligentna 

w średnim wieku, umiejąca bardzo 
Bobrze gotować, znająca się ró- 
wnież dobrze na gospodarstwie wiej 
skiem, poszuknje miejsca na plebanię 
tub do kawalera. — Wiadomość przez 
grzeczność: p. M. Wolska, ulica Szpi- 

talna L._8.__3278 2791 _3_ 3 


Antoni Suski 


dom handłowy w Krakowle 


poleca: wyborne, świeże, zielone 
KHAWY a mianowicie: 
KAMPINAS..... za Kg. ', K. 1-08 
PERŁOWA b.ładna „ „ n „130 
GUATEMALA ... p „ n n 140 
CEYLON zach. ind. p p n»n n 1:60 
MOKA arabska... DE 1-64 


ete. 
Wszystkie te KANIE ale 0 '/5 ezęść 
droższe. — Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotnie. 2811215 


Błaga o litość 


marnsxka 84 lat licząca, wdowa po we- 

weranie z roku 1881, mająca przy sobie 

nienleczalnie chorą córka R © 2085 
atki 


ženie jakimkolwiek 
Raskaws datki na ten eel przyjanje 
APeniecrają a 
ulica Św. 


Głosu AE. Kraków 
. Krzyża Nr. 7. 8170 


„WSPIJERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. | 


Cukiernia I Leonarda Malika 


poleca Szanownej Publiczności: Gukry deserowe pierwszej jakości, ciasta wyborowe, herbatniki, pierniki i t. p. Zamówienia wykonuje najstaranniej 
Specjalność firmy: Tort Miekiewiczowski i Tort Podwawzslski, tudzież Nowość: Torciki Krakowskie pł 


„LOS 


50 halerzy z przeróżnemi nadziewaniami codzień świeże. 


Na sezon jesienny i 


POLECA 


zimowy 


Bazar Krajowy w Krakowie 


po bardzo nizkich cenach 


NAJWIĘKSZY SKŁAD SUKNA 


w znakomitych gatunkach, 
męskie, jako to: 


i KORTÓW 


wyrobu krajowego na ubrania 


ma garnitury, palta, ulstry, pokrycia na futra, 
oraz na mundury studenckie. 


Wielki transport VELOURÓW oryginalnych sławuckich 


na burki męskie i rotondy damskie, 
w tych dniach otrzymaliśmy ze Sławuty (Wołyń). 


Kilimy, makaty, kołdry, koce, chodniki 


zawsze w wielkim wyborze. 


2574 8 10 


PIERWSZY GALICYJSKI 2711 


ZOOLOGICZNY HANDEL 


KAZIMIERZA WALTERA, Kraków, Sławkowska 6. 


Poleca dnży wybór oswcjonych i gadających papug, angora kotów, 
maałpek i innych zwierząt; aklina twe zagranicznych ozdobnych 
ptaków, złotych rybek, muszli i t. d. Przybory do chowu i pie- 
łęgnowania; wielki wybór praktycznych klatek. Żywność dla ptaków i papng itd. 


QYOKIfQ0S() 


, 
, 


Najwyżaza odznaczenia. 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędny zakład 
parowej farbiarni, 


chemiczna 
Pralnia WE 
ubiorów, sukien kr 
1 materyj, wszelkiego ro- z 


gj dzajn uniform, itd.w stanie 
całym i poprutym. 


"U9BMABĄ UDJĄJSKZSM 6M UOJ8NIJS JOJd | 


w Saltoyi, Czechach, Morawie I Slązku. 
gofuqenpa( (laqeu euere] 


HTT" Fabryka = mr | 


SG Fabryka: Berne, Zelle 38. ag 


Krakowie tylko ul. św. Krzyża L. 7 
Własne Mie: 7. Lwowie tylke ul. Sykstuska L. 26. 


2530 
—Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.— 


Zamówionia z prewincji wykenywa się skrupulatnie. 


Z poważaniem Zarząd Bazaru. 


Lekcye jęz. angielskiego 
rozpoczęła po powrocie z Anglii Wiss 
Wickery. Kraków, Podwale L. 13. 

2808 2 6 


Słynne brzytwy ;„fszami 
Arbenza ° ", 5 Ż5, 5" 
i tejże firmy nożyki do nagaletków 


poleca WW. Elalsx1 
bande? żelaza. Kraków. 2619 


OSOBA 


w średnim wieku, przystojna, inteli- 
gentna, znająca Się na o, 
domowem, przyjmie posadę we dworze, 
pa plebanii lub u pojedynczej 0: 
Łask. zgłoszenia uprasza pod „H. W.* 
do Adm „Głosu Narodu“. 2812. 3 8 


PANIE 


potrzebujące po mocy w chorobie 
i troskliwej opieki, znajdą umieszcze- 
nie za umiarkowanym wynagrodzeniem. 
Dyskrecya zapewniona. 2814 2 2 

Józefa Taborowska, ul. Długa 22. 


260 mrg. do sprzedania, 


Wiadomość: Kraków, ulica św. Anny 
Nr. 4, II piętro 


- Szkoła Tańców. 


w Krakowie, ul. Grodzka 50, | ptr; 


ZDZISŁAW GRUSZCZYNŃSK 


przyjmuje wpisy na lekcye za skutki których ręczy, 


pie wyłączając nawet braku słuchu, a ciesząc się szczegółiem uznaj 
za dotychczasową naukę pozostanie nadal godnym tego uząania; 
zaś P. T. elewów uprasza o wydanie bezstronnego zdanią, a zarnzA 

o polecenie ga swoim znajomym. 


Mlieko z Szurotek 
Mydło oliwne czySzez ne 
Puder z kwiatów alpejskich 
Puder z Szarotek 


== pjęgi i wyrzuty skórne == 


C a a 
a 
róme z Szarote "pda 
©... wynalazek 
p dla pielęgnowania 
w cery! 
fabrykant: Otto Klement, Jansbruck $ sete i zuena 
emeryt. aptekarz. 4422 Pażaiwoć 
Ed: A "a ; przez Pp. Lekarzy 
W Krakowie do nabycia u p. Reima i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn ; l 
Uniwersalny i u p. Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia stwierdzone 
u p. Józefa Rohma i u p. Angermanna, aptekarza, QP [dn [RPO 


Właścicielka i wydawezyni: Józefa Rogoszowa. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Grodzka 47, oraz nowo otwarta Filia 
Szpitalna 40, naprzeciw teatru - - - 


| pragną zawiązać korespondencje z mło 
i l 


2695 55 | 


znikają po krótkiem u «yciu. 
W drukarni W: Korneckiego w Kggkowie. 


BARODBU Nr. 295, 


3790 3 5 


OSOBA starsza inieligentn 
przyjęłaby posadę bezpłatną, tylko z 
wikt i mieszkanie do zajęcia się go 
spod. domowem lnb do towarzystw. 
starszej pani lnb też do pomocy w za 
jęsin binrowem. Zgłoszenia pod N. 
2899 1 í 


Pokój na parterze 


do wynajęcia zaraz dla osoby vojedya 
czej. Pierwszeństwo mieć będą kobre 
starsze. Zgłaszać się uożua od godz 
2 do 6 po południu. — Kraków, ulie 
Wielopole Nr. 4. lokalu 2. 2824 14 


Pewne ulokowanie kapitału 
15 do 20.000 złr. 

jest potrzebne na Il-gą hipotekę p 

Baukn na realność w pierwszorzędne 

dzielnicy w Krakowie. — Wiadomość 

A. W. B. Paszkowski ul. Karmelick 

L. 44. 1826 1 


Majster rymarski 


katolik, obznajmiony w swym zawodzi 
poszukuje miejsca we dworze na ord 
naryę od Now. Roku — Zgłoszenia di 
Administracyi „Głosu Narodu“ pod li 

plis Ide? 2825 1 


Dwie damy 


do Administracji Dziennika. 


zmi. — Zpłoszenie”w”jęz 
niemieckim: Blondynie pod „Engma* 
Brunetce pod „Mephisto“ poste res 
Kraków. 2826 1 1 


Une institutrice françai 


exqerimentee, eherch  demi-piace. 
S'adresser 4 M-elle Ca aćjs, nl. Fran 
ciszkańska Nr. 1, Ile t:age. 9813.% 


Szkołę kroju : szycia 
otwiera w Krakowie 2 ` ~% 
pada dyplomowsna kr: a a 
szawska. Kraków, ul tadis o M 
L. 5, II ptr. na lewo. 2808 


CUKIERNIA P. TEA 
DAWNIEJ REDOLFI 
w Krakowie 2739 3 


poszukuje ucznia. 


[Złożony 10-letnią chorob 


Jak więzień przykuty do łoża, mając 
ehorą żonę i 3 dzieci, błaga litości 
Serca o łaskawe wsparcie. — Łask 
datki, które nieomylnie Pan Jezus std 
krotnie zapłaci, przyjmuje Adminis 
„Głosu Narodu’ dla „Złożonego 16 

letnią chorobą. 2263 1, 


1. powodu braku utrzymania 


zda pięeioletniegy ta dn eg 

chłopczyka za swoje: 

Adres: Lancka przy nl. Poselskiej 
Kraków. 208 


Rutynowana naiczyć 1 
muzy «i d 


uezennica pierwszorzędilego pro 480 
udziela lekcyi gry ma fortepiymi 
po przystępnej cenie u,piebie w don 


i poza domem. 
Wiadomość w Admin stracyi „płk 
2183 "2 


Narodu“. 


swoi 
bs 
a 


[U 


W 


